
Jfè 120 — Rocznik XVI. Piątek, 29 maja 1874.

Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

AdininUtracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilkelinowskim pod Nr. 15.
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Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do oksped. Dzień. Pezn.

IRękopisma 
nadsyłane Redakcji xie zwracają się i niszczone kęi

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

cławiu Dauî»e. E aa.a enatein & Vogler i Mosto. — rloszeui*: !.. kraski

Na miesiąc czerwiec otwieramy oso­
bną prenumeratę, którą obowiązane są przyjmo­
wać wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 4 talara •> fenygów, dla miejsco­
wych sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 28 maja.

W obec zwycięztwa, jakie odnieśli bonapartyści w 
departamencie Nièvre przez wybór do Zgromadzenia 
narodowego p. Bourgoing, dawniejszego koniuszego 
Napoleona III, przycichły chwilowo przynajmniej u- 
wagi i przypuszczenia prasy francuzkićj co do stano­
wiska i charakteru politycznego nowego gabinetu. — 
République Française przecenia znaczenie te­
go wyboru i upatruje już w zwycięztwie tćm bonapar- 
tystów upadek Francyi; nawet poważny Jour, des 
Débats wzywa pomocy prawego centrum w obec postę­
pów widocznych bonapartystowskiego stronnictwa, a 
Gaulois szydzi już z wszystkich postanowień Zgro- 
madzeuia narodowego, podnosząc, że bonapartyści nie 
są zobowiązani do ich szanowania. Bądź jak bądź 
zaprzeczyć się nie da, że znów podnieśli głowę bona­
partyści i dość występują czynnie, chociaż wyborowi 
p. Bourgoing a nawet p. Sens w departamencie Pas- 
de-Calais w żaden sposób przypisać nie należy tego 
znaczenia, jakie inu bonapartystowskie nadają dzienni­
ki. Jakkolwiek bowiem przez ustąpienie ks. Broglie 
osłabło nieco stronnictwo orleanistowskie, liczy ono za­
wsze w nowym gabinecie dość jeszcze zwolenników, 
ażeby zachować dotyczasowy wpływ swój. Nie słu­
szna tćż na8zćm zdaniem uwaga dziennika le Nord, 
który biorąc pochop z upadku ks. Brogie, żarliwego 
orleanistów stronnika — pisze, że skoro w sztuce ja- 
kićj teatralnćj nie występują już pierwszorzędni arty­
ści, to widoczna, że traci na wziętości i że jćj grozi 
upadek. — W sprawach Francyi dotyczących nadmie­
nić jeszcze należy, że Journal des Débats nie 
mało zadowolony z tćj okoliczności, iż nowy amba­
sador niemiecki w Paryżu ks. Hohenlohe w przemó­
wieniu swojćm podniósł, że „uwierzytelnionym jest 
przy prezydencie rzeczypospolitćj francuzkićj.“ W o- 
świadczeniu powjższćm upatruje pomienione pismo 
stanowcze uznanie rzeczypospolitćj francuzkićj przez 
wszystkie mocarstwa europejskie.

Obrady włoskićj izby deputowanych z dnia 26 
maja znów świadczą o niezgodzie jaka między gabine­
tem włoskim a reprezentacją kraju panuje, tak że 
zdawaćby się mogło, iż na nowe zanosi się przesilenie. 
Mimo bowiem oświadczenia ministra Spaventy i pre-

Jedna kartka Times’a.
Stuleciu naszemu tyle już nadano epitetów, że bez 

przesady można dorzucić do dotychczasowych jeszcze 
jeden. Nazwanoli wiek nasz wiekiem prasy? Jeśli 
nie, toć zrobić to wypada, nazwa ta bowiem należy się 
mu słusznie. Rozwój bowiem, jaki prasa w bieżącem 
przybrała stuleciu, jest tak olbrzymim a wpływ jćj na 
dzieje i losy narodów tyle niezmierzonym, że więcćj 
ona niż para, niż elektryczność jest cechą naszego 
okresu. Naturalnie, że postępy prasy nie wszędzie są 
jednakowe; jedni kroczą szybcićj, inni postępują zwolna; 
tak się rzecz ma z indywiduami, z rządami, tak z 
państwami, tak w końcu i z prasą, Jeżeli gdzie je­
dnakże postępy jćj nazwać można z czystćm sumieniem 
olbrzymiemi, nie dającemi się porównać z postępami 
dziennikarstwa w innych częściach świata, bez wątpie­
nia w Anglii. Być może, że prasę angielską pobija 
niemiecka pedanteryą, francuska tryskającym z każde­
go jćj łamu dowcipem, amerykańska „humbugiem“ 
dziennikarskim; bądź co bądź jednakże jest ona najle- 
pićj i najzręcznićj redagowaną w świecie.

Nie mamy tu bynajmnićj ani zamiaru ani ochoty 
śpiewać hymnów pochwalnych na cześć większćj części 
prasy angielskićj, zadaniem naszćm zwrócić jedynie u- 
wagę czytelnika na arkusz ogłoszeń jednego z dzien­
ników angielskich t. j. londyńskiego Ti mes’a. Jaką 
Wartość pieniężną reprezentuje ów arkusz? Uwierząli 
czytelnicy, gdy powiemy, że prawo do kwadratowćj 
«topy owego arkusza o wiele może jest korzystniejszćm 
mżli prawo nazywania się właścicielem wielkich dóbr 
rycerskich? Tłumacząc rzecz jaśnićj powiemy, że ar­
kusz ogłoszeń Ti mes’a przynosi dochodu rok rocznie 
około dwóch milionów talarów co reprezentuje olbrzy­
mi kapitał około 35 mil. talar. Ależ co się nas tyczy, 
Wyznać musimy, że arkusz, o którym mowa, nie tyle 
nam imponuje pieniężną, co cywilizacyjno-historyczną 
swą wartością i kto wie, czy nie miał słuszności ów 
dowcipniś, co powiedział, że dla archeologa oddzielone­
go od naszych czasów jakiemi kilku dziesiątkami wie­
ków kilka arkuszy ogłoszeń londyńskiego dziennika 
oędą miały pod względem cywilizacyjno-historycznym 
o wiele więcćj wartości niźli cała nowoczesna litera­
tura angielska. Któraż księga lub które n. p. dzieła 
oędą w stanie przedstawić dowodnićj przyszłemu na­
szemu archeologowi znaczenie Anglii dla handlu po­
wszechnego niż etopięćdziesiąt ogłoszeń odnoszących 
8’S do wypływających i przybijających do brzegów

?» SëKS^BS
zesa gabinetu Minghetti, że skarb państwa nie pozwala i 
na wydatki, przyjęto wniesek deputowanego Engien, 
ażeby postawić na porządek dziennj' projekt do prawa 
dotyczący rozszerzenia fortyfikacji. Natomiast donosi 
ostatni telegram, że komisya senatu wniesie o odro­
czenie tego wniosku, ponieważ Izba deputowanych nie 
przyjęła tych projektów rządowych, które przedłożył 
gabinet celem pokrycia niedoboru państwa.

Wiadomości z Hiszpanii nie brzmią zbyt po­
myślnie tak dla republikańskiej armii jak i dla skarbu 
państwa. Według ostatnich telegramów, napróżno o- 
czekuje jenerał Concba przyrzeczonych posiłków a gu­
bernator Katalonii podać się zamyśla do dymisji, po­
nieważ rząd nie nadesłał mu żądanych czterech tysięcy 
wojska. Główna siła karlistów usadowiła eię podobno 
pod wodzą jenerała Dorregaray między Monte Furra 
i Estella a znaczne oddziały karlistów bezustannie kraj 
niepokoją. Jak donosi Standard, znaczne siły 
przeprawili karłiści z Durango przez rzekę Ebro, aże­
by jen. Conchę zaczepić z tyłu.

Niemieckie prawo prasowe.
Jedną, z najważniejszych swobód konstytu­

cyjnych jest wolność prasy a w dzisiejszem na- 
szein położeniu jest ona dla nas niezmiernej 
doniosłości. Lubo więc już dawniej pisa­
liśmy o tym przedmiocie dość obszernie, kiedy 
chodziło o wykazanie wartości projektu przez 
rząd wniesionego, nie będzie wcale rzeczą zby­
teczną, gdy raz jeszcze do tej samej wrócimy 
materyi i streścimy tu postanowienia nowej 
ustawy, która 7 maja rb. zyskała sankcyą, ce­
sarza Wilhelma, w Zbiorze praw niemieckich 
już publikowana a według własnego § 31 od 
1 lipca rb. nabiera mocy obowiązującej.

W porównaniu z dotychczas obowiązującą 
pruską ustawą prasową zawierają nowe przepi­
sy niektóre i to dość znaczne ułatwienia. Jako 
takie wymienić należy zniesienie kaucyi i po­
datku stęplowego od gazet a stępia zara­
zem i od kalendarzy. Zakładanie nowych pism 
i gazet po 1 lipca rb. będzie o wiele łatwiej­
sze, gdyż o kaucyą nie będzie już kłopotu, 
której wcale nie potrzeba. Pisma polityczne 
istniejące, które stawiły kaucyą, nie odbiorą 
przecież jej natychmiast, lecz będą na nią 
czekały co najmniej 6 miesięcy po 1 lipca, 
a więc do 1 stycznia 1875 r. Jeżeli wtenczas 
nie będzie przeciw nim procesu z treści arty-

Anglii okrętów, z taką bowiem liczbą podobnych ogłoszeń 
można codziennie mniej więcej spotkać się w Timesie? 
Czyż wyczytując w każdym arkuszu uwiadomienia o wy­
pływających z Londynu lub innych portów angielskich 
okrętach do Lizbony, Petersburga, Kopenhagi, Caro- 
grodu, Nowego Jorku, San Francisco, Quebec, Rio de 
Janeiro, Bombaju, Kalkuty, Singapory, Hongkongu, 
Yeddo, Melbourne, Sydney, Adelaidy, Wellingtonu nie 
domyśli się natychmiast, że Anglicy zajęli w 19 stu­
leciu to samo stanowisko, jakie przypadło w udziale 
Fenicyanom w starożytnćj epoce? A odczytującemu po­
dobne anonse czyż nie przesuną się równocześnie w 
myśli szerokie morza rojące się parowcami i żaglo­
wcami, czyż nie zaszumi bujny las masztów u brze­
gów angielskich, nie przedstawią mu się przystanie 
pełne życia? Niemniej z ogłoszeń będzie mógł się 
przekonać o olbrzymim rozkwicie handlu krajowego. 
Już sama liczba ogłoszeń handlowych usiłujących w naj­
rozmaitszy sposób zapewnić pokup polecanym przez siebie 
przedmiotom i towarom daje miarę niesłychanej konkuren- 
cyi. Począwszy od wynalazcy maszynki do nosów, z pomocą 
którćj przyrzeka taki mechanik przekształcić naj­
potworniejsze nosy w pełne klasycznćj formy aż do 
lekarza cudotwórcy, obiecującego za pomocą wynale­
zionego przez siebie lekarstwa uwolnić ludzkość cierpiącą 
od wszelkich istniejących i nieistniejących udręczeń 
cielesnych; od jubilera głów koronowanych całćj Eu­
ropy aż do fabrykanta zapałek wszyscy pragną zwró­
cić uwagę czytającćj publiczności na swój towar i 
przedstawić go w świetle najkorzystniejszćm. Komi- 
cznemi są ogłoszenia, w których interesowani ostrze­
gają publiczność przed sfałszowaniem a taki wynalazca 
sosu lub fabrykant poprawnych gorsetów zdaje się być 
przekonanym w prostocie ducha, że jedna połowa ludz­
kości przemyśliwa tjlko nad tćm, jakby naśladować 
podobny wynalazek, podczas gdy druga dość jest ła­
twowierną aby pozwolić się oszukiwać. A ogłoszenia 
będące dowodem bogactwa Anglii ile to nas pouczają 
o przemyślności mieszkańców W. Brytanii! Nie ma 
zakątka na szerokim świecie, gdzieby Anglik bądź dla 
interesu, bądź tćż dla rozrywki nie spieszył ze swoje- 
mi kapitałami. Z wszystkich stron świata pospieszają 
doń z ofertami. Tu ofiarują mu przepyszną wilę w Sy­
cylii, tam zachęcają go do nabycia fabryki w Szwecyi, 
owdzie polecają mu fermę w południowćj Ameryce, 
gdzieindzićj znowu plantacye w Ceylon. Ile to setek 
książek i powieści trzebaby przeczytać, aby dowiedzieć 
się przynajmnićj tyle o Anglii.

Ależ z arkusza ogłoszeń dowiadujemy się nie tylko 
o znaczeniu Anglii pod względem kupieckim i nawi­
gacyjnym, lecz cudzoziemiec może nauczyć się ztąd o 
zwyczajach, obyczajach i przymiotach narodu angiel­
skiego daleko więcćj, niźli z setek przeczytanych ksią-

kułów, które do 1 lipca rb. publikowano, albo 
procesy wytoczone do tego czasu będą już u 
kończone i kary wraz z kosztami popłacone, 
natenczas prokuratorya wyda świadectwo a re- 
jeneye kaucye zwrócą, które wszystkie są zło­
żone w papierach publicznych. W ten sposób 
uwolni się kilkadziesiąt tysięcy tal., gdyż z na­
sz go Dziennika 3000, Kuryera Poznań­
skiego 3000, Orędownika 1500, Wiarusa 
1500, Ogniska 1500, Gazety Toruńskiej 
3Q00, Przyjaciela Ludu 1000, Pielgrzy­
ma 500, Katolika 500 tal., razem więc 15,000 
tal. Rozumie się, że suma ta w tej wysokości 
wtedy tylko wróci do rąk właścicieli, jeżeli jej 
kary i koszta nie uszczuplą i jeżeli różnica w 
kursie papierów do tego także się nie przy­
czyni.

Co do stępia, lubo nie mamy zupełnie 
pewnych i szczegółowych liczb, zawsze przyjąć 
możemy, że rocznie około 6000 tal. przez upa­
dek tego podatku społeczeństwo polskie zyska; 
tyle bowiem mniej więcej roczny podatek stę- 
plowy od gazet wynosi. Prawda, że czwartą 
część z tego weźmie natychmiast poczta, która 
przy obliczaniu prowizyi swej odtrącała opłatę 
stępłową, poczem od czystej ceny pisma 25 
prć. dla siebie brała, doliczając to do ceny a- 
bonamentu. Teraz, gdy opłata stęplowa usta- 
je, cena abonamentu będzie się składała już 
tylko z dwóch pozycyi: z rzeczywistej ceny pi­
sma, którą nakładca bierze, i z 25 prc. doliczki 
za porto pocztowe. Pisma nasze są tak tanie 
a koszta produkcyi tak w ostatnim czasie po­
drożały, że co się tam z opuszczonej opłaty 
stęplowej po odliczeniu prowizyi pocztowej 
zostanie, bardzo im potrzebne a więc o niż­
szej cenie chyba myśleć nie podobna.

Obie te dogodności, które płyną z skreśle- 
n.«i kaucyi i stępia, powinny przecież wpłynąć 
na polepszenie i rozpowszechnienie pism na­
szych. Wydawnictwo dziennikarskie stanie się 
o tyle łatwiejsze, że nie będzie wymagało tak 
znacznego nakładu w gotówce, gdyż i kaucyą 
i stępel trzeba było płacić gotówką naprzód. 
Sądzimy więc, że środki w ten sposób zyskane 
będą mogły być obrócone na ulepszenie zewnętrzne 
i wewnętrzne wydawnictwa, a dalej, że dla prasy 
lokalnej utworzy się nowa pora pomyślności, 
jeśli się znajdą ludzie po temu, którzy będą u-

żek, niźli z długoletniego obcowania z tamtejszymi 
mieszkańcami.

Anglicy mają sławę ludzi praktycznych i cenią­
cych przedewszystkićm ład i porządek. Ktoby o tćm 
powątpiewał, niech zajrzy do arkusza ogłoszeń T i- 
m e s’a lub innego z większych dzienników a nieza­
wodnie podzieli ogólne w tćj mierze przekonanie. Mi­
mo tysięcy anonsów nie potrzebuje nikt długo szukać 
za tćm, czego właśnie sobie życzy. Times n. p. za­
mieszcza na czele arkusza ogłoszeń spis znajdujących 
się w nim anonsów, zkąd łatwo dowiedzieć się, w ja­
kim porządku szukać mu należy wiadomości familij­
nych, ogłoszeń o okrętach, szpitalach, teatrach, mie­
szkaniach do wynajęcia, ogłoszeń handlowych, sądo­
wych itd. itd. Jeśli już w tym podziale uderza nader 
korzystnie praktyczny zmysł Anglików, dodatnia ta 
strona uosabnia się jeszcze więcćj w sposobie redago­
wania anonsów. Zadziwiającćm jest zaprawdę, z jaką 
precyzyą wypowiadają nawet służący w kilku słowach 
to, co im powiedzieć wypada. Bardzo wyraźnie od­
bija się ów ściśle praktyczny zmysł Anglików w ogło­
szeniach familijnych. Anglikowi wstrętnemi są wszy­
stkie frazesa, mające być skalą radosnego lub żałobne­
go jego usposobienia, z jakiemi tak często spotkać się 
można w polskich ogłoszeniach. W razie śmierci ko­
goś z rodziny Anglik zawiadamia krótko i węzłowato: 
Tego a tego dnia, o tćj i o tćj godzinie umarł w tym 
i w tym wieku N. N. mieszkający przy tćj a tćj ulicy. 
Wszystko to mieści się w dwóch wierszach. Często 
bardzo kładą się przy takićm ogłoszeniu jeszcze 
dwa słowa: No cards, co tyle znaczy jak: O tćm 
wszystkićm zawiadamia się najbliższych krewnych, przy­
jaciół i znajomych Ogłoszenia weselne jeszcze są zwię- 
źlejsze. Z trzywierszowego anonsu dowiaduje się czy­
telnik o nazwisku, zatrudnieniu i adresie tak narzeczo­
nego jak i narzeczonćj, dalćj nazwisko kapłana, którj’ 
pobłogosławi! związek małżeński; o kościele, w którym 
odbył się ów obrząd.

Lecz zwróćmy się do działu mieszczącego ogłosze­
nia różnych osób poszukujących utrzymania i zatru­
dnienia. Cóż za ogromna ilość ludzi goniących za 
kawałkiem chleba! — Przerzuciwszy choćby po­
bieżnie dwie, lub trzy szpalty pomienionego działu, za­
znajamiamy się zarazem z całym personałem służebnym 
pierwszego lepszego demu angielskiego.

Tu poleca się kucharka lub kucharz, kuchenna 
pomocnica kucharki, jarzyniarka (do obierania kartofli 
i płukania jarzyn), klucznica, garderobiana, pokojówka, 
panna służąca, ochmistrzyni, piwniczy, porty er, kamer­
dyner, strzelec, woźnica, lokaj, mamka, bona, dzie­
wczyna do dzieci, ogrodnik itd.

Poświęciwszy nieco uwagi rzeczonym ogłoszeniom 
przychodzimy do przekonania, — że kucharka głó-

mieli skromny na pozór ale donośny w sku­
tkach zakres i dział pracy lokalnej po mia­
stach powiatowych szczególniej uprawiać. Pra­
wda, że Kreisblatty urzędowe stawiają tru­
dną do pokonania konkurencyą, ale i tak za­
wsze jeszcze będzie można coś zrobić, o czem 
się tu obszerniej nie będziemy juz rozwodzili.

Opuszczenie stępia od kalendarzy jest 
bardzo wielką ulgą z dwóch względów. Odno­
śny prawny przepis stanowił bowiem rozmaitej 
wysokości opłaty na rozmaite formaty kalenda­
rza, a więc nie dozwalał swobodnego rozwoju, 
co mianowicie dla kalendarzy ilustrowanych było 
wielką przeszkodą, gdyż mały format dla ilu- 
stracyi niedogodny a większy o 1 do 2 sgr. 
stępia przysparzał. Nadto kalendarze za gra­
nicę wychodzące ulegały podwójnej wysokości 
stęplowi, co rozpowszechnianie pięknych ka­
lendarzy warszawskich czyniło u nas nadto tru­
dnem, gdyż podnosiło je w cenie o 6 sgr. na sztuce, 
a prócz tego nużyło formalnościami i przymusem 
opłacania z góry stępia od wszystkich do księ­
garni sprowadzanych egzemplarzy. — Dalej, 
zachodziła ta twarda konieczność, że trzeba 
było od całego nakładu to jest od wszystkich 
wydrukowanych egzemplarzy kalendarza z 
góry stępel opłacać a dopiero po roku można 
było od niesprzedanych żądać zwrotu wyło­
żonego podatku, co wydawnictwo czyniło nader 
trudnem, gdyż pochłaniało znaczną sumę pie­
niędzy.

Dalsze ulgi, płynące już z swobodniejszych 
przepisów nowej ustawy, wykażemy następnie, 
nie pomijając i obostrzeń, których niestety także 
nie brak a które tak mało przystają do sła­
wionego postępu niemieckiego i do potrzeb 
czasu.

Wiadomości urzędowe.
Staat san t eig er ogłasza przywilćj z dola 24 kwietnia 

rb. do puszczenia w obieg wystawionych na właściciela obliga- 
cyi powiatowych powiatu kościańskiego aż do sumy 407,100 
marek.
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Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 26 maja.

(Towarzystwo tatrzańskie.)
5 Z przyjemnością donoszę szanownym czytel-

wną odgrywa rolę w angielskićm gospodarstwie domo- 
wćm. Owa pewność z jednćj strony, z jaką objawia wła­
sne wymagania określając krótko lecz' stanowczo w anon­
sach zakres swój służby, z drugićj zaś troskliwość, z ja­
ką usiłuje pani domu zwabić do siebie dobrą kucharkę 
umiejącą przyrządzać smaczne pieczenie i budyny, przy­
obiecując zarazem, że nie będzie potrzebowała czyścić 
ani noży ani widelców, dowodzą obok zamiłowania 
John Bulla do smacznój kuchni, ile cennćm jest staaowi- 
wisko kucharki w domu dziatwy Albionu. Płace ku­
charek i kucharzy, wnioskując z ogłoszeń, są bardzo 
wysokie, a zajęcie to tćm jest zyskowniejszćm, że do 
płacy doliczyć należy całe utrzymanie wraz z wol- 
nem pomieszkaniem.

Gdybyśmy się nie obawiali wzbudzić zazdrości w 
naszych nauczycielach, przytoczylibyśmy tutaj kilka 
przykładów dających miarę o wysokości płacy pobie- 
ranćj przez kucharki i kucharzy. Ograniczymy się 
jednakże tylko na zanotowaniu, że kucharka, która w 
ogłoszeniu przyznaje, iż zamierza po raz pierwszy spró­
bować sił swych na polu sztuki kucharskiej, żąda o- 
bok całego utrzymania 200 tal. pensyi, zapowiadając 
zarazem, że przyjmie jedynie miejsce w szczuplejszćj 
rodzinie.

Tak chlebodawcy jak i poszukujący miejsca wy­
rażają się krótko i objawiają zwięźle, co chcą a czego 
nie chcą. Owe życzenia i wymagania są częstokroć 
nader charakterystyczne. Tu żądają kucharki angli­
kańskiego wyznania, — ówdzie poszukuje mamka 
miejsca w rodzinie należącej do kościoła katolickiego. 
Tam znowu spotykamy piwniczego zaopatrznego w świa­
dectwa będące dowodem, że należy do Stowarzyszenia 
wstrzemięźliwości, ówdzie poleca się lokaj miary 5’ 8”. 
Kamerdyner poszukuje miejsca ale takiego, gdzieby 
nie potrzebował nosić liberyi; jeden radby zamieszkać 
w mieście (Londynie), drugi nic nie ma przeciw pro- 
wincyi, inny pragnąłby nie dalćj jak mil 40 angiel. 
oddalić śię od Londynu, czwarty ofiaruje swe usługi 
panom, '— przepędzającym najmnićj pół roku w po­
dróży.

Ależ nie wymieniliśmy jeszcze całćj służby zapel- 
niającćj pokoje zamożnego domu angielskiego, pozo- 
stają nam guwernerowie i guwernantki, — którym 
poświęcono w arkuszu ogłoszeń Ti mes’a osobną ru­
brykę.

Jeśli owe biedne istoty kładziemy tu na równi ze 
służbą, czynimy to dla tego, że nieszczęśliwa ta klasa 
ludzi nie zajmuje w społeczeństwie angielskićm bynaj­
mnićj korzystniejszego od reszty służby domowćj sta­
nowiska. Cieszyć się im jeszcze należy, jeśli nie pła­
cą i nie obchodzą się z nim gorzćj, niż z lokajem, o- 
grodnikiem, lub furmanem.

Anglicy a przedewszystkićm córy Albionu uchy-



nikom waśżym, że świeżo powstałe Towarzystwo ta­
trzańskie ukonstytuowawszy się 10 b. m., coraz bar­
dziej się rozwija. Już od samego zawiązku cieszy się 
■ympatya kraju i zagranicy. Serdeczne życzenia licz­
nych stowarzyszeń alpejskich z Neapolu, Turynu, Me- 
dyolanu, Aosty, Ugordo, Florencyi, Frankfurtu n. M. 
Graden, Budy, Pesztu są tego najlepszym dowodem. 
P. Arnese, właściciel dóbr z Poznańskiego i delegat 
licznych klubów alpejskich, zaraz na pierwszóm posie­
dzeniu (10 b. m.) wymownemi usty gorąco powitał 
nasze Towarzystwo, złożywszy do rąk przewodniczą­
cego różne druki i pisma od wielu klubów alpejskich. 
Zgromadzenie przez powstanie a prezes hr. Mieczysław 
Key w serdecznych słowach w imieniu Towarzystwa 
podziękował p. Aruesemu za dowody uznania i życzli­
wości okazane Towarzystwu. Nadeszły wśród posie­
dzenia telegram od węgierskiego Towarzystwa Karpa­
ckiego podnoszący ważnośó Towarzystw alpejskich 
„ulubionych^ przez wykształcone narody, bo uszlache­
tniających ludzkiego ducha i będących silną podnietą 
do badania przyrody i miłości ojczyzny“ podwoił ogól­
ną radość. Z nie mniejszóm zadowoleniem przyjęto 
wiadomość o bezinteresownej gotowości właściciela Za­
kopanego p. Eichborna, dostarczania Towarzystwu bu­
dulca na schroniska w Tatrach. W poczuciu miłego 
obowiązku postanowiło Zgromadzenie serdecznie po­
dziękować zagranicznym klubom alpejskim, jako też i 
p. Eichbornowi za okazaną życzliwość i ofiarę.

Wybrany wydział przystąpił zaraz do pracy, aby 
już w roku bieżącym gościom zwiedzającym Tatry u- 
przyjemnić chwilę pobytu tak w Zakopanem, jak i 
wśród samych gór. Szałas przy Morskiem Oku i tra­
twa, schronisko w dolinie kościelskićj, ulepszenie ście­
żek, wykucie schodków i danie poręczy w miejscach 
górzystych mniej dostępnych, urządzenie straży ochra- 
niającój od zagłady kozic i świstaków, kasyno i biuro 
wywiadowcze w Zakopanem, to wszystko W roku bie­
żącym do lipca i sierpnia, zwykłych miesięcy wycie­
czek do gór tatrzańskich — postanowił wydział przy­
wieść do skutku. Wydelegowany do tego wiceprezes 
Towarzystwa p. Adam Uznański, właściciel Poronina 
(tuż obok Zakopanego) jest najlepszą rękojmią, że 
Towarzystw« swych członków w obietnicach nie za­
wiedzie.

Dalszą czynnością wydziału będzie wydanie do­
brej mapy gór tatrzańskich, mapy zresztą już gotowej 
i wybornćj, której koszta obliczone na 830 zł. w. a. 
Przyspieszenie tego wydawnictwa zależeć będzie głó­
wnie od licznie przystępujących członków, tudzież od 
licznych przedpłacicieli.

Spodziewamy się, że i wasza prowincya gorące 
okaże współczucie Towarzystwu i że już w bieżącym 
roku nie jednego z waszych stron, pragnącego kilka 
chwil wolnych od prac i trudów dziennych w gronie 
swoich przepędzić, powitamy w uroczych i wspaniałych 
Taliach, o których przed dziewięciu laty dr. Brandes, 
rektor gimnazyalny w Lemgo wyrzekł: „Widziałem 
Alpy szwajcarskie, tyrolskie i austryackie, Pyreneje i 
Sierra Nevada, Sierra Morena i Guadarama, Apeniny, 
wyżyny Szkocyi i góry Walii, Skandynawskie Kióle i 
greckie wzgórza i Olymp Bitynii, ale takich gór ja- 
kiemi są Tatry, nie widziałem nigdzie. Tak jak 
Tacyt o Germanach pisze, że są narodem podobnym

Slko samemu sobie, tak samo mógłbym powiedzieć o 
itrach, że są górami nie równającemi się 

żadnym i podobnemi tylko sobie. Zdu­
miałem cały pierwszy raz je widząc, były one zupeł­
nie inne aniżeli je sobie wyobrażałem w mój wyobra­
źni. Brałem miarę z Alp, które widziałem a miara ta 
była niedokładną.“

Wszelkich objaśnień dotyczących Towarzystwa u- 
dziela sekretarz dr. M. Nowicki, prof. uniw. w Kra­
kowie, pełniący oraz obowiązki podskarbiego; na de­
legata dla W. Ks. Poznańskiego poproszono i upowa­
żniono W. Arnesego, właściciela dóbr w Uścikowie.

Walne zgromadzenie Towarzystwa tatrzańskiego 
odbędzie się 31 maja r. b. o 4 godzinie po południu 
w muzeum przemysłowem w Krakowie.

łaja czoła jedynie przed wybitnymi reprezentantami 
nauk i umiejętności, a gdy chodzi o guwernerów i sto­
kroć biedniejsze od tych guwernantki, — tam uatają 
wszelkie względy a rozpoczyna się szereg wszelkiego 
rodzaju udręczeń i upokorzeń.

A nikt podobno dotkliwićj nie umie dać uczuć 
Swego lekceważenia dla istot pracujących w ten spo­
sób na kawałek chleba, jak ubrana w jedwabie ja­
snowłosa, jasnooka, piękna, upudrowana, pilnie do 
kościoła uczęszczająca, pełna powabu lady angiel­
ska, żona kupca lub handlarza bawełny. — Podobnoć 
to i w Polsce nie zawsze powabnćm jest zatrudnienie 
nauczyciela domowego, ależ w Anglii dopióro przemie­
nia sie, z wyjątkami naturalnie, w istotną męczarnią 
piekielną, a że tak jest, dowodem na to niezliczona 
romanse, których głównemi bohaterkami guwernan­
tki — rodzaj powieści, który rozkwitł najpierw i u- 
trzymuje s:ę w eałćj pełni na ziemi angielskiej. — 
Mimo tego wszystkiego dzienniki Wielkiój Brytanii 
rńją się ogłoszeniami poszukującyh miejsca guwernerów 
i guwernantek. Jakżeż dziwnie odbija obok anonsu 
pewnćj siebie kucharki nieśmiałe ogłoszenie guwer­
nantki, która e dobrój pochodząc rodziny, posiada na­
leżyte w swym zawodzie doświadczenie i wykształcenie, 
mówi płynnie po- niemiecku, włosku i fraucuzku, u- 
dziela początków języka hiszpańskiego i łacińskiego, gra 
doskonale na fortepianie, rysuje, i za to wszystko żąda 
30 funtów szt. wynagrodzenia, to jest tyle, ile domaga 
się początkująca kucharka.

W tych szpaltach szukać także należy anonsów 
nauczycieli języków i muzyki. — Tu znajdziesz dnia 
każdego ogłoszenie nauczycieli języka angielskiego, 
francuszkiego, niemieckiego, włoskiego, hiszpańskiego, 
polskiego, węgierskiego, rosyjskiego, szwedzkiego, gre­
ckiego, chińskiego, japońskiego itd.

Cóż dopióro mówić o ogłoszeniach kupieckich w 
mieście par exelience handlowem!... Odczytując ol­
brzymie szpalty podobnych anonsów można nabrać lek­
kiego wyobrażenia o ogromie miasta, a wyobrażenie to 
spotęguje się dopićro, gdy przejrzymy anonse poszukują­
cych i wynajmujących pomieszkania, hoteli anonse pu­
blicznych i prywatnych (tak zwanych pensyi) lub o- 
głoszenia, w których prywatne rodziny polecają do 
wynajęcia za pewnćm wynagrodzeniem mieszkania wraz 
z całćm utrzymaniem. Przy tćj sposobności łatwo się 
czegoś nauczyć o Anglikach. Cudzoziemiec dowiaduje 
się np., że Anglik rad, o ile mu na to wystarczają 
środki, zamieszkiwać wraz z rodziną dom cały. Słowo 
„comfortable“, z jakiem spotyka się niemal przy ka­
żdym tego rodzaju ogłoszeniu, poucza nas o niezwykłćm 
zamiłowaniu mieszkańca W. Brytanii do komfortu domo­
wego. Przedewszy8tkićin, jak rzekliśmy, można z a- 
oonsów tych nąbrać nieco wyobrażenia o ogromie prze-
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! Lwów, 24 maja.
(Ulewy i wylewy. — Towarzystwo polityczne Praca. — Drang 
nack Osten. — Horbowski. — Koncerta. — Wystawa dzieł 

sztuki. — Itzeźbiarz Jaskólski. — Rychter.)
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(T) Od miesiąca trwające deszcze i spowodowane 
niemi wylewy rzek ogromne wyrządziły u nas szkody, 
a niektóre nadrzeczne okolice zupełnie spustoszyły. Mia­
nowicie okclice Mościsk i Medyki zalane były zupełnie, 
chaty włościańskie stały przez dwa dni pod wodą, 
która dobytek i nadzieje wieśniaków zabrała. Nędza 
między ludem ogromna. Dziś przywrócono komunika- 
cyą z Krakowem. Wczoraj jeszcze spóźnił się pociąg 
krakowski o cztery godziny. Go jednak jutro będzie 
przewidzieć trudno, bo deszcz, który na dzień jeden 
ustał, puścił się dziś znowu. Klątwa jakaś ciąży na 
Galicyi. Niema roku od wielu już lat, by jakaś cięż­
ka klęska nie dotknęła nas. Wylewy, nieurodzaj, cho­
lera i tak ciągle na przemian.

Wspominałem nieraz o potrzebie i o zamiarach 
utworzenia drugiego towarzystwa politycznego u nas. 
Otóż pewne grono tutejszych obywateli postanowiło 
zawiązać stowarzyszenie pod nazwą: Praca, oparte 
na zasadach równości politycznój, wolności sumienia, 
słowa nauki i zarobkowania, na zasadach równoupra­
wnienia i samorządu w gminie i kraju, dążąc do roz­
woju tych zasad, do umysłowego, moralnego i matery- 
alnego podnoszenia wszelkich warstw społeczeństwa, a 
w szczególności klas pracujących. To mnićj więcćj był 
program towarzystwa tego. Statuta przedłożono do 
zatwierdzenia rządowi, tenże jednak odmówił swego za­
twierdzenia. Zmieniono statuta w myśl uwag przez 
referenta namiestnictwa poczynionych. Daremnie’-od­
rzucono je po raz drugi. Dla czego, nie wiem dokła­
dnie.

Der Drang nach Osten manifestuje się i 
u naszych austryackich Niemców ciągle. Zachćiała im 
się teraz mieć na krańcach wschodnich monaichii uni­
wersytet niemiecki. Ghciełiby znowu zniemczyć uni­
wersytet lwowski, nie śmią jednak tego otwarcie żą­
dać, piszą więc tylko po dziennikach najbezczelniejsze 
brednie o upadku tutejszego uniwersytetu od czasu 
jego zpolonizowania i domagają się w myśl wniosku 
posła bukowińskiego Tomaszczuka, utworzenia uniwer­
sytetu niemieckiego w Gzerniowcach, bo gdzież mają 
się kształcić biedni Żydzi, Niemcy, Rumuni i Rusini 
galicyjscy i bukowińscy, kiedy w Galicyi są oba uni­
wersytety polskiemi?

Być więc może, że utworzenie uniwersytetu nie­
mieckiego w Gzerniowcach przyjdzie do skutku, prze­
ciw czemu nic zresztą nie mielibyśmy, poczórn z uwa­
gi nibyto na znaczne koszta utrzymywania trzech 
uniwersytetów na stosunkowo małej przestrzeni (Kra­
ków, Lwów i Gzerniowce), poszłoby jeżeli nie zniesie­
nie, z pewnością gwałtowne domaganie się zniesienia 
uniwersytetu we Lwowie dla tego, że jest polskim!

Znany publiczności poznańskiój śpiewak p. Hor- 
bowski, występował wczoraj po raz drugi na scenie 
naszój w partyi Figara w „Cyruliku Sewilskim“ i po­
dobał się znacznie lepiej niż w „Lunatyczce.“ Głos 
jego wprawdzie jak na nasz teatr za słaby i za mało 
dźwięczny, jest miły i dobrze śpiewak nim włada. — 
Przytćm przyjemną ma powierzchowność i gra dobrze 
tak, że jako drugi baryton w odpowiednich łatwiejszych 
partyach bardzo może być p. Horboweki użytecznym 
i mile widzianym i słuchanym członkiem naszój opery. 
Wczoraj tćż wołano go kilkakrotnie i szczeremi obsy­
pywano oklaskami. Angażowano go podobno na trzy 
miesiące.

Sopranistka p. Bogusławska, która opuściła naszą 
operę, dawała przedwczoraj koncert; wypadł on pfód 
każdym względem dobrze, tylko nie pod względem "u- 
działu publiczności. Lwów chce uchodzić za miasto 
bardzo muzykalne, ale koncertów nie lubi. Musi ja­
kaś chyba pierwszorzędna znakomitość sławy europej­
skiej dawać koncert, jeżeli mała stosunkowo sala ratu­
szowa ma się publicznością zapełnić. Na. koncercie p. 
Bogusławskićj było mało co wi cćj publiczności niż na 
koncercie dawanym na korzyść księży unickich z 
Chełmskiego, który ledwie kilkadziesiąt guldenów do­
chodu przyniósł.

Na wystawę sztuk pięknych przybyło znowu kilka
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strzeni, na jakiej wznosi się LondyD. Cóż myśleć o 
ogromie miasta, jeśli np. znajdujemy anons, w którym 
ktoś dla tego szczególniój poleca swe pomieszkanie, iż 
ztąd można koleją w pól godziny dostać się do banku 
królewskiego. Rzuciwszy zaś okiem na plan Londynu, 
przekonywamy się, że bank, o którym mowa, znaj­
duje się w środku miasta! Przykład ten daje nam ja­
kie takie wyobrażenie o olbrzymiej rozciągłości stolicy 
angielskićj. Wprawdzie cudzoziemiec nie dowie się z 
ogłoszeń, że Londyn wznosi się na przestrzeni wyno- 
szącćj 660 ang. mil, rzut jeden atoli oka na arkusz a- 
nonsu T i m e s a pouczy go, że olbrzyma tego nie mo­
żna mierzyć miarą miast kontynentalnych. Że w mie­
ście takiem środki komunikacyjne niezmiernćj są wagi 
i że należycie uwzględniono potrzebę takowych, łatwo 
zrozumieć. I w tej mierzą ogłoszenia mogą nam po­
służyć za przykład. Przy każdym niemal anonsie po­
wiedziano, że wskazane w nim pomieszkanie oddalonem 
jest tyle i tyle minut, bądź to od kolei żelaznej, bądź 
kolei konnćj, linii omnibusowćj, stacyi dorożek, a nie­
kiedy i Tamizy. Odczytywanie zresztą podobnych o- 
gloszeń nie jest tak suchóm i niewdzięcznem, jakby się 
komuś zdawało. Tu młoda wdowa ofiaruje w swym 
domu pomieszkanie i stół jednemu lub więcej mężczy­
znom ; tam wdowa obdarzona dwoma córkami poleca 
przyzwoitemu i z stanowiskiem jegomości porządne a 
nawet wykwintne mieszkanie, stół a wieczorami mu­
zykę.

Owdzie ofiaruje niezależna dama innój równie 
niezależnćj i bogatej damie z prowincyi, pragnącój 
czas jakiś przepędzić i poznać rozkosze życia wielko- 
miejskigo, swe wspaniale urządzone, tuż ob )k Hyde 
Parku położone pomieszkanie. Inna znowu majętna i 
należąca do wyższego świata dama poszukuje odj owie- 
dnićj sobie majątkiem i stanowiskiem damy, w którćj 
towarzystwie mogłaby spędzić bądź na wsi, bądź w 
podróży letnie miesiące. Go więcćj, nawet członek naj- 
dumniejszćj ze wszystkich arystokracyi, lord angielski 
przyjmuje w dom swój urządzony po królewsku Ame­
rykanki (te bowiem płacą najlepićj) lub tćż inne bo­
gate panie przyobiecując wprowadzić je w najznakomit­
sze towarzystwa. Warunki idą w parze, jak to pou­
czają anonse, z wymaganiami. Ze taki Yankee powie­
rzający swą córę lordowi angielskiemu, nie zbywa po- 
dol.nćj opieki bagatelą — nie potrzebujemy dodawać. 
Ale jakżeż nie sypać tu złotem pozaatlantyckiemu re- 
publikanowi, gdy go ożywia błogie uczucie, że córka 
jego bawić się będzie w towarzystwie hrabiów, marki­
zów i lordów? Młody człowiek pragnący zamieszkać 
przy przyzwoitej rodzinie musi za te przyjemaości 
płacić około 1000 talarów. Jeśli się zważy, że suknie 
i rozrywki kosztują nieco drożćj w metropolii angiel­
skićj niż w innych miastach stałego lądu, pojmie-

i obrazów, między innemi Giersona „Kiejstut i Witold'* 
’ nagrodzony na wystawie światowćj wiedeńskiej.

Nie liczne grono tutejszych artystów traci jednego 
i ze swoich. Rzeźbiarz Edmund Jaskólski, wielce uta­

lentowany, pracowity i z wszech miar wzorowy, młody 
człowiek, popadł w obłąkanie, i w zamiarze odebrania 
sobie życia strzelił do siebie w piątek z rewolweru. 
Ranił się tak niebezpiecznie w pierś, że nie ma nadziei 
utrzymania go przy życiu.

Przybył tu artysta dramatyczny p. Rychter i śpie- 
: wak Leopold Miłaszewski. Gzy będą występować jako 

goście, jeszcze nie wiadomo.

2

NIEMCY.

-!f Berlin, 27 maja. Sejm pruski, tak pisze 
ProvinzialGorresp., ukończył prace z uczuciem 

1 najwyższego zadowolnienia, że podjęte przez rząd a 
' przyjęte przez reprezentacyą kraju reformy posłużą do 
' wzrostu potęgi państwa. W tym samym tćż duchu i 
! inne odzywają się dzienniki, poświęcając pilną uwagę 
i środkom, jakich się rząd teraz chwyta w celu przepro- 
' wadzenia praw uchwalonych. W pierwszym rzędzie 
i stoją naturalnie ogłoszone niedawno prawa o zawiado- 
: waniu opróżnionych biskupstw i deklaracya do praw 
1 majowych. Niemniej zajmuje także prasę sprawa or- 
i dynacyi synodalnćj już z tego powodu, że w dniu dzi­

siejszym pierwszy się zebrał w Bonn starokatolicki sy­
nod, zagajony przez p. Reinkensa. Zgromadziło się 
27 duchownych i 57 delegowanych starokatolickich 
gmin i przyjęto, jak donosi telegram, proponowaną 
przez starokatolicki synod w Konstancyi ordynacyą 
synodalną i gminną.

Podczas kiedy cesarz niemiecki, który w dniu dzi­
siejszym powrócił z Ems do Berlina, bardzo dobrćrn 

; podobno cieszy się zdrowiem, ks. Bismarck wciąż jest 
; słaby i znów odroczył podróż swoją do Warzinu. Ce- 
■: sarz zabawić ma dwa tygodnie w Berlinie, poczem uda 
i się znó.v do wód. — KreuzZtg. z pewnym prze- 
\ kąsem rozpisuje się o agitacyacb stronnictwa narodo- 
: wo liberalnego, któremu, jej zdaniem, mnićj chodzi o 
i program polityczny aniżeli o dalszą i trwalszą organiza- 

cyą. Ponieważ przekonano się, że centralny komitet 
w Berlinie nie wystarcza a nawet podołać nie mo­
że rozległym pracom, przeto postanowiono zdecen­
tralizować to stronnictwo i główną zwrócić uwagę na 

' prowineye. Między zapadłemi niedawno uchwałami 
j znajduje się i ta, że wydział centralny przy każdora- 
' zowćm zebraniu sejmu i parlamentu zdawać będzie 

sprawę z czynności, że stronnictwo narodowo-liberaloe 
ma po prowincyach tworzyć stowarzyszenia wspólne, 
wpływać na prasę, zdawać przez swych członków spra­
wę z obrad sejmowych itp. Gzy uda się przez to za­
trzeć wszelkie różnice, jakie w ostatnim czasie w łonie 
tego stronnictwa powstały, wątpić należy według 
K r e u z Z t g.

Osławiony przez zarzuty posła Laskera książę 
Putbus wniósł o wyznaczenie sądu honorowego wojsko­
wego, któryby rozstrzygnął podniesioną przeciwko nie­
mu w Izbie poselskićj skargę. — Książę Putbus jest 
pułkownikiem w armii pruskićj.

F R A N C Y A.
Paryż., 25 maja. Republikańska lewica zebrała 

się w dniu wczorajszym na posiedzeniu i wybrała no 
we biuro. Prezesem wybrano dep. Duclera, a wice­
prezesem byłego marsz. Izby, Alberta Grevy. Komi­
tet rządzący frakcyą składa się z deputowanych Ju­
liusza Simona, Jul. Ferry, le Royer, Lancy, Magnina i 
Tirada. Po dokonaniu tych wyborów obradowano nad 
zajęciem stanowiska w obec nowego gabinetu i uchwa­
lono iść na wszelki wypadek zawsze zgodnie z lewćm 
centrum. Nowy gabinet jest mnićj orleanistowskim, ani­
żeli był nim poprzedni, rzeczywisty jego charakter jest 
klerykalny i w duchu prezydenta rzeczypospolitćj. — 
Ministrowie Magne, Fourton i ks. Decazes będący wła-

my, że życie w Londynie połączone jest z niemałemi 
wydatkami.

Lepićj może niż ogłoszenia odnoszące się do po- 
mieszkań pouczają nas o niezmiernym przestworze 
Londynu anonse zawiadamiające o niezliczonych roz­
rywkach. — Najwyrafinowańszy Epikurejczyk nie 
wiedziałby, co począć z setkami takich anonsów^ i 
jak uporać się z teatrami, koncertami, wystawami. O- 
głoszenia te tćm różnią się od podobnych na stałym 
lądzie, że zawierają krótkie wyciągi z recenzyi, jakie 
zamieściły o mającym przedstawić się dramacie, o wy­
stępujących w nim głównych artystach itd. najpowa­
żniejsze dzienniki stolicy.

Niemnićj godnóin uwagi są ogłoszenia księgarskie. 
Nie rzadko się zdarza, że jedna i ta sama firma zdoła 
zaledwie w sześciu olbrzymich szpa'tach pomieścić swe 
nakłady. — Publiczność albiońska nie tylko kupuje 
chętnie książki, lecz i płaci za nie słono — nakłady 
bowiem angielskie są w ogóle drogie. To tćż autorowie 
w Aoglii mieszkają w pałacach i żyją na wielkiój sto­
pie. Przy tćj sposobności niech nam wolno będzie 
nadmienić, że tu i ówdzie spotkać się można z anon­
sem rzucającym niejakie światło na sposób, w jaki bywa 
tutaj traktowaną literatura. „Poszukuje się — tak 
brzmi jeden z tych anonsów — do natychmiastowego 
nabycia powieści sensacyjnćj o mnićj więcćj 30 rozdzia­
łach. Pierwszeństwo mają powieści, których akcya od­
bywa się w Irlandyi. Honoraryum mierne.“

Ależ spieszmy dalej, bo przed nami dość jeszcze 
pracy. Ktdby miał ochotę, mógłby odczytując ogłosze­
nia Ti mes’a wiele nauczyć się o stósunkach sądo­
wych, szkolnych a niekiedy politycznych i parlamen­
tarnych a zarazem doświadczyć ku wini u zdziwieniu, 
że w Ang'ii odstępywane bywają parafie i gminy, jakby 
towary, najwięcćj dającym.

Nie zna Londynu, kto nie zna jego szpitali i za­
kładów dobroczynnych, a każdemu radzimy cudzoziem­
cowi, któryby przybywszy do Londynu uległ melan­
cholii lub zbrzydził sobie ten padol płaczu, aby zajrzał 
co rychło do ogłoszeń Ti mes’a i przeczytał szpalty 
pcświęcone szpitalom. Z lektury tćj odniesie tę w naj­
gorszym razie przynajmnićj pociechę, że w Londynie 
istnieją dla każdćj słabości osobne szpitale, osobne a 
niezliczone stowarzyszenia niosą w każdćj porze pomoc 
i radę nieszczęśliwym. Jedno np. stowarzyszenie wzięło 
sobie za zadanie śledzić po nocach za „upadłymi“ i 
nawracać tego rodzaju zbłąkanych, inne wspomagać 
wypuszczonych z więzienia skazańców, trzecie sprowa­
dzać na drogę upamiętania notorycznych łotrzyków, 
czwarte podawać rękę rozbitkom, piąte przychodzić w 
pomoc cudzoziemcom, sierotom, duchownym, guwer-

sciwymi przewódzcami nowego gabinetu, są za prezy. 
dentem Mac-Mahonem a przeciwnikami orleanisto* 
wskićj polityki ks. Broglie. Żywioł klerykalny jest 
nowćm ministerstwie reprezentowany przez ministrów 
Fourton, Cumont, Montaignac i Tailhand. Ostatni 
mianowicie, który objął tekę po ministrze Depayre 
należy do najzagorzalszych ultramontanów Zgromi 
dzenie narodowego, a podczas gdy minister Fourton 
ulega całkowicie wpływowi biskupa Dupanloup, tni- 
nister Taillhand jest oddany zupełnie Jezuitom. Trzy 
główne ministerstwa, spraw wewnętrznych, sprawiedli. 
wości i wychowania są w ręku ministrów klerykal- 
nych. Minister Caillaux dał się bliżej poznać w dniu 
24 maja, należał bowiem do owych 14 deputowanych 
którzy z Targetem przyczynili się do upadku Thiersa’ 
Od tego czasu był zawsze wahającym a ekonomiczno." 
polityczne jego zasady więcćj są znane, aniżeli polity, 
czne. Minister Grivart jest rzecznikiem przy sądzie w 
Rennes i należy do najniespokojniejszych członków 
prawego centrum. Za rządów p. Thiersa trzymał się 
zawsze Grivart w pobliżu lewego centrum, ale od 24 
maja był już stale na usługach ks. Broglie. Należał on 
do deputowanych, którzy jedną nogą stali w prawć® 
centrum a drugą w lewćm. Mało brakowało, a byłby juj 
ministrem p. Thiersa i z tego powodu pominiętym został 
przy tworzeniu ministerstwa Broglie. Od tego czasu 
ciągle myśl jego zwróconą była ku pozyskaniu teki 
ministeryalnćj. Większa część nowych ministrów od­
daną jest całkowicie Mac-Mahonowi i związaną z jego 
polityczną przyszłością. Nowy gabinet Francyi podo­
bnym jest bardzo do gabinetu, jaki dobrał sobie Lu- 
dwik Napoleon przed zamachem stanu z 2 grudnia. 
Gabinet ten nie ma żadnego stałego programu i wy­
konywać tylko będzie rozkazy i życzenia prezydenta. 
Giełda zadowoloną jest wielce że minister Magne po- 
2ostał w posiadaniu teki ministerstwa skarbu, a jene­
rał Cissey objął wice - prezydenturę gabinetu. Renta 
poszła w górę. Publiczność natomiast nie bardzo chę. 
tn-e patrzy na to, że nowy gabinet mieści w sobie 
zbyt wiele klerykalnego żywiołu. Bonaparty storn nie 
może zastąpić jenerał Cissey jenerłała du Barail.

Czterech członków nowego gabinetu są osobisto­
ściami prawie zupełnie nieznanemi, Homines novi. 
Minister Cumont, deputowany departamentu Maine 
et Loire ma lat 58 i jest dziennikarzem. W Angers 
założył legitymistyczną Union de ł’O u e s t i w 
dzienniku tym długą prowadził polemikę z Ludwikiem 
Veuillot, broniąc biskupa Dupanloup gdy takowy ro­
bił ciągle trudności pod względem dogmatu nieomyl­
ności. Następnie przeszedł Cumont zupełnie do obo­
zu watykańskiego i pozostał tylko antagonistą Ludwi­
ka Veuillot. Z dzienników paryzkich najbliższym mu 
jest organ ks. Broglie F r a n ç a i s. Cumont jest wi­
ceprezesem umiarkowanéj prawicy i należał do sławnćj 
owćj deputacyi, która w dniu 20 czerwca 1872 chciała 
nakłonić prezydenta Thiersa do reakoyjnćj polityki.

Minister Montaignac, kontre-admirał, depu­
towany departamentu Allier, ma lat 63, jest umiarko­
wanym legitymistą i był dotąd przewodniczącym w 
komisyi armii w miejsce chorego Lasteyrie.

Minister sprawiedliwości T a i 1 h a u d, należy do 
namiętnych klerykałów, ma lat 64, deputowanym jest 
departamentu Ardèche i prezesem apelacyjnego sądu 
w Nimes, gdzie z biskupem Plaatier stał na czele ul- 
tramontańskiego stronnictwa.

Minister Gaił baux, inżynier kolei zachodnićj, 
deputowany departamentu Sarthe, ma lat 51 i grał 
dotąd bardzo nie wybitną rolę w prawem centrum.

Nowe ministerstwo przyszło do skutku raczćj pod 
naciskiem woli Mac-Mahona, który chciał coûte que 
coûte położyć koniec przesileniu, aniżeli z przygoto­
wanym już uprzednio i przyjętym politycznym pro­
gramem.

W kołach dobrze zwykle poinformowanych nie 
znanym jest dotąd żaden polityczny program i chwi­
lowo sonduje nowy rząd ułamki byłćj większości, aby 
nawiązać nici do dalszego działania.

ANGLIA.
w Podajemy tu odezwę emigracyi polskićj prze-

nantkom. Tu uwydatnia się w wlaściwćm świetle naj­
piękniejszy przymiot Anglika i wspaniała dobroczyn­
ność, która to cnota sama jedna, gdyby nie miał innych, 
zdołałaby nas z nimi pogodzić i kazała zapomnieć o 
ujemnych stronach synów Albionu.

Przychodzimy teraz do ostatniego rodzaju ogło­
szeń, które niech nam będzie wolno nazwać ogłosze­
niami przygodnemi. Kobiety opuszczone przez swych 
mężów, rodzice poszukujący swych dzieci, kochankowie 
okropnym rozłączeni losem — wszyscy zbiegają się 
tutaj dając folgę swym jękom i żalom. Jak rozczula­
jącą jest np. prośba matki odzywającćj się za pośre­
dnictwem arkusza dodatkowego Times’a do swego 
syna, który rozmarzony morskiemi romansami wsiadł 
w chęci szukania awanturniczych przygód na jeden z 
tysiąca odbijających od brzegów angielskich statków i 
puścił się w świat szeroki; jak czule wzywa go biedna 
matka do powrotu przyobiecując wyjednać przebacze­
nie surowego ojca. ... Najpatetyczniejszemi atoli są 
jęki i wzdychania kochanków. Radzono autorom i 
tragedyo-piearzom, aby szukali natchnienia w salach 
sądowych, w aktach kryminalnych. Długie jednakże 
rozprawy sądowe, obszerne akta nakładają tyl­
ko obrożą na fantazyą poety niezdolnego wznieść 
się z gruntu realnego w wyżyny niespętanćj niczćm 
twórczości. Pisarze dramatów i romansów niechaj 
czytają szpalty przygodne Times’a a znajdą tam 
dla siebie poddostatkiem materyału.

W ten sposób skończylibyśmy z reprezentującym 
35 milionowy kapiłał dodatkiem pierwszego, jeśli nie 
w świecie, to w Europie dziennika. —- Wielu nieza­
wodnie jest takich, — co czytając pilnie od lat wielu 
część redakcyjną Time s’a, nie raczą ani rzucić okiem 
na jego arkusz z anonsami, ci wezaakże szkodzą tylko 
samym skibie. — Z drugićj jednakże strony taki fer­
mer w Australii przechodzi nad kierującemi artykuła­
mi T i m e s’ a do porządku dziennego a rzuca się z 
chciwością ogłodzonćj hyeny na arkusz z anonsami. — 
Osadnik z dziewiczych lasów Kanady, — kupiec z A- 
fryki, — plantator z Indyi zachodnich, oficer z Ben­
gali! pomijają niejednokrotnie korespondeneye artyku­
ły wyszłe z pod piór tryskających dowcipem z rodza­
jem pogardy a natomiast zabierają się miotani nadzieją 
i obawą do odczytywania arkusza dodatkowego, arku­
sza, na który składają się i filantropi i oszuści, geniu­
sze, artyści i hnmbugi, milionerowie i żebracy, królo­
wie i wyrobnicy.
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bywającćj w Londynie, wydany do ludu angielskiego 
w przeddzień przyjazdu do Londynu cara Aleksandra. 
Odezwa ta brzmi, jak następuje:

welizm carów, budujących swe panowanie na ciemiestwie i po­
ważnieniu stanów niezwyciężonego Narodu.

Ukaz więc carski z 1861 r. 18 lutego o tak zwanem usamo-
! odwieś >ak tyjto ‘o

Lud pol- 
w ła-

, “ . * .y-' PlaLU1 puuzegacze pansiawizmu, przenika- ouwieczne
jąo do głębi narodów słowiańskich, przygotowują nowe zdrady, , ski jęczy w niewoli a ziema jego przeszła na 
¿owe napady i nowych niewolników dla cara. snośó carską. 1 s przeazla na

. K °PJa,w2y moskię7scy ~~ z krwawćm szaleństwem ; To tóż Polska za to, że w 1863 r. krwawy podieła nro- 
pastwią się nad ludem polskim za to, że lud ten spocony pra- | test przeciwko wyratinowano-barbarzyńskiei krzywdzie wvrza-
cą, odarty z ostatniego szeląga — chce zachować wiarę swoich - dzonei ići ludowi. _____ ____ y .f L
ojców.

W chwili, kiedy wedle oddawna obmyślanych planów i 
pod przykryciem już przednich straży carskich — budują sie 
na wskroś moskiewskie drogi, wiodące na wprost ku 
bogatym Indyom. F

Car przybywa der Londynu, by złożyć hołd królowój wol­
nego marodu, którego interesom skrycie zagraża.

Gdyby wizyta ta nie miała innego znaczenia jak tylko wy­
raz grzeoznosci dworowi angielskiemu, my Polacy nie mieliby- 
¿my nic do powiedzenia; — lecz, gdy doświadczeniem naucze­
ni, wiemy, ze przejażdżkom podobnym towarzyszą intrygi pan- 
slawistyczne i oszczerstwa narodu polskiego Ola zatrucia opinii 
przyjaznych nam ludów, usłania tym sobie łatwiejszych dróg 
ku dopięciu swych zaborczych celów, przedstawiając się zara-

chce zachować wiarę swoich - dzonćj jśj ludowi przechodzi dziś przez szereg prześladowań 
dzikich, przed któremi by tyrania dawnych wieków, wstecz by 
się cofnęła. Taki jest rezultat ukazów carskich, którym rządy 
europejskie oklaski dają. ’ * **

• i x >ed?ak j(ak 4o w*ńzieliśmy powyżćj że ani ubiegły cały 
wiek tyranii carów ani obojętność Europy, narodu Polskiego
fn«bwniCem i™ pokry.ły’ .byliśmy, żyjemy i żyć będziemy wła­
sną wolą, własnemi silami i własnym polityoznyrn i spółecznym 

wojem, potęgującym nas patryotyzm, stawiąc zarazem w 
wymości moralnćj nad naszym ciemięzcą u którego pLrwsza i 
ostatnia racya wewnętrznego bytu stanowią bezprawia, więzie- 

,ak r?WQlez Podziemne maehinacye, najazdy i 
podboje sąsiadów są jego głównemi zewnętrznemi dźwigniami.

-i i\0H1Uz jeżeli nie dworowi moskiewskiemu przyszło na 
mysi stworzenie kwestyi wsehodniśj, która pochłaniała 
rodów? e8zoza Połamać będzie krew i pracę zachodnich na-

j£U _ _ _ „ __ .-w-ww-.r a- w na Al Ul a
zem jako opiekun i dobrodzićj ludów jęczących pod jego miło- 
ściwem jarzmem, .... my synowie niegdyś wielkiego i użyte.
cznego dla ludzkości narodu, nie możemy pozostać w milczeniu Nie jest że to gabinet petersburgski który iuż iawnie
Mzkoś^ Wystając z. zajadle zapamiętałej polityki Bisma^ wziledem’

3Cl 1 naJZii$!§t ;ze^0 oprawcy narodu polskiego, 
em bardziej, że zdarza się nam przyjazna zarazem oko­

liczność przywołania na pamięć narodowi angielskiemu tói starći 
i doświadczonej prawdy: J J

nie byłaby dziś zaniepokojona groźną potęgą 
parającego się na wszystkie strony caratu, a” w 
miejscu kłopotliwych i kosztownych uzbrojeń mo­
głaby w szczęściu używać pokoju, rozwijając p’racę, 
dobrobyt i stając się zarazem protektorką między­
narodowej sprawiedliwości, wywracanej dziś przez 
fantazyą pierwszego lepszego satrapy, któremu 
jnteresa własne zdają się być interesami wszech- 
świata. i

Wszak w obecnój chwili naród angielski, będąc sam niepo- 1 
koiony w posiadłościach swoich na kresach środkowśj Azyi 
jest też tern samem jedynym na dziś szczerym przeciwnikiem 
zaborczych zamiarów swojego nieproszonego gościa — musi za­
razem uznać jak wielką korzyścią w przyszłych zatargach wacho- I 
J1!! róiłii ylUby przy’azil zwyciężonego i pełnego żywotnych ‘

. ".s('ak Polska przez swoje geograficzne położenie i przez i 
swoje dziejowe pojęcie o służbie ludzkości, — była i być musi 
najpotężniejszą'dźwignią sprawiedliwości, oświaty i do­
brobytu, będąc zarazem najczujniejszym stróżem równowa­
gi na polnocno-wschodnićj części Europy.

Wiekowe jej walki z nadciągającem ze wschodu barba­
rzyństwem l wolność polityczna odpychająca panoszącą się na 
zachodzie inkwizycyą — są tego niezłomneini historycznemido­

Tylko dla tigo, że na kresach wschodu, — czujny z bro­
nią na ramieniu żołnierz polski płacił mieniem, zdrowiem i ży­
ciem, — narody Europy mogły spokojnie oddawać się rozwo­
jowi wszystkich sił życia społecznego.

Pod obroną to polskiego oręża zakwitły nauki, przemysł 
i sztuki piękne — rozwinął się handel i dobrobyt odradzającej 
się zachodniej Europy. J

Co by się, pytamy, stało z wiekowemi nabytkami cywili- 
wcj-i, gd> by Polska, mając j’uż za plecami giodną zaborów 
dzicz mongolską, zbyła obojętnością napad turecki na środkową 
ku ropę, i gdyby świetnćm i stanowczćm zwycięztwem pod Wie­
dniem me złamała potęgi ottomańskićj, grożącćj rabunkiem i 
niewolą całemu zad odowi.

Zaiste sceptycy dzisiejszego świata zawołają: Chwała wa­
sza przebrzmiała i użytek wasz wspaniałym już pokryty grobem

My znowu z całą dumą narodową i z niezłomną wiarą w 
przyszloac naszą odpowiemy: — Że na wzór ubiegłych wieków 
ojczyzny naszćj jeżeli zachód nie jest dziś najeżdżany przez 
zorganizowane hordy dziczy wschodniej — jedyna w tśm za­
sługa niezwyciężonego narodu polskiego, o którego wiekowemi 
cnotami zarosłą pierś — rozbija się chciwość czychających na 
grabież Europy caratu! j j t j

. Ta uiezłomność Polski wśród nawału nieszczęść, ten ciągły 
i śmiały ruch naprzód — ku odrodzeniu się, — te krwawe jói 
protesty przeciwko gwałtom przy obojętności Europy dokony- 
waayia, obudzając z uśpienia panuioakiewskiego Judy sło­
wiańskie, przygniotły rozpaczą najzawziętszych motorów tego 
wszechpano wama najmiłościwszych oarów w całym ludzkim 
swiecie.

Posłuchajmy tu głosu najsławniejszego urzędowego histo­
riografa carskiego, profesora Pogodina:

„Polska, która była dla Moskwy najboleśniejsza raną stać 
wę powinna jćj prawą ręką“ — (mówi Pogodin w książce swo- 
|ej, wydanej kosztem i z rozkazu rządu).

„Polska oddaliła od nas wszystkie ludy słowiańskie, Pol- 
Sii powinna je do nas przyciąguąć — przez Polskę podnieśli­
by przeciwko sobie wybór opinii europejskiój — przez Polskę 
powinniśmy pogodzić się z tą opinią. .. .“ .

(Tu Moskal trzymając się tradycyjnćj polityki moskiewskiej 
sytwarza z kongresowego Królestwa maleńką bezsilną Polskę 
- pod berłem ktbregobądź księcia z rodziny carssićj, nie mo­

rs ukryć główr.ćj myśli, że pozór ten zbratania się z Polską 
'flizie najpotężniejszą zasadzką na Słowian południowćj Europy.)

„Ogłośmy to manifestem, wola potśm Pogodin a Francy» 
¡puści z tonu, Anglicy ugryzą się w język, Austryacy otrzy- 
“aJ4 cios śmiertelny......................................................................

Wtenczas Polacy najzawziętsi nawet rzucą się’z radością 
’ nasze objęcia — Polacy z pod panowania austyackiego i 
TOkiego połączą się ze swoimi braćmi — wszystkie narody 
owiańskie uciemiężone przez Austryą, jak Czesi, Kroaci, Ser­
wie, Węgrzy — Słowianie tureccy nawet zapragną oddy- 

®aui?> co Polacy wolnością. Będzie nas ¡00 milionów 
jeunćm berłem.... a wtenczas wy narody reszty 
,pPy chodźcie spróbować się z nami. I!!^

tn a *5* byi, ProGrauiat polityki zaborczej rządu moskiewskie- 
’ ozło tylko o zezwolenie i zgodę Polaków.
ka ^u^rz® sw>at cały, w jaki sposób odpowiedziała Pol- 
w na te urnizgi caratu :
lr bcVyć * b§dę — nie dla widoków zaborczych 
Z 'laczjako wolny naród wśród wolnych naro- u w & u r o p y. J
‘ Dle^fomknlątwok8s^T6jDdeTvlzę.POkO*en’e,n krwi* zapi3ała 

hywitlwanąiudzk6oTciąP.OkOlenienl ™Z Z

ue-aJiTS-Za!k •PoLs.k? p0 lu wiekowych dla dobra Europy u- 
J; zoiulerskieh była rozdartą w chwili najżywotniejszego 
W> wewnętrznego przestroju. J 5
'oniJn t/ak Powstanie Kościuszki, broniąc niepodległości — 
L? . zaraiem zasady zrównania stanów, zrpisanćj ja- 
j" Podstawę konstytucyi 3 maja 1791 roku.

8zak ocł t0j to ehwiii, pomimo upadku swojego bytu 
tniosła11^0’ .naród . polski (wrodzonym swym patryotyzmem, 
taw ’1,ozuJn^ solidarnością z narodami walcząceini o ideał
fekn?wL°L.k'LCZy<ih ~ stał »'? najczynniejszym obrońcą 
ij na ° Wlekb^.dź pokrzywdzonej s p r a w ic'11; ~ ~’ --- 
(tuk W8zystkie pobojowiska swój krwawy

wiekbądź pokrzywdzonej sprawiedliwości, niosąc 
-szvstv.A „„I..,:....krsawy i dobrowolny po-

-ścia'in.aman^ k]ę3ka“ń własnemi, — niezachwiany przewro- 
!"’ićrkpUrUi)ejSklCib rzTtów — naród polski nie rzucił w po-
Slfdem bSoSkÓp^ośTią6“ął M“eg°’

;&snśi° p.oś,w'iV«5euieni się bez granic patryotów na ziemi 
Wztwifl ‘J““tóistwem i pracami demokracyi polskiój na wy- 
’'Vülu.p ’ „,męCien3tw?m kilku “¡bonów na Sybirze i w 
' DoGs szereSacb — po więzieniach i na tułactwie. Na- 
S'Jjie nra»r.USZai?e do głębi swói organizm narodowy wyro- 

'’Politćj Polskiój18^06 8iużyć za Podstawę odnowionćj Rzeczy-

8prawiedliwe a na wskroś ojczyste hasła nasze:
« o ni z wolnymi, równi z równymi!“

s tó? ,"ra?Zą — 8z;l swobodę! łączą świetną przeszłość Pol- 
i 1863 roku C,!1’ streszozonćj co do zasad manifestem 1836,

^a'bvhikz.tych manifestów wygłaszając niezłomne
eniewł„' • 1 Ba Pierwszćm miejscu kładzie lisamowol- « i os c ran.
'olnó^8^^^681 1845 ™ku wygaszany na ziemi polskiój, 

^stkici, „„z -czas “ńście Krakowie i przez delegatów 
u3am()W(.in;?^ 1 78i!ystk’cb dzielnie Polski uświęcony, łą- 
ść ziemi let"^ x ul.u z zasadą oddania mu na wła-
Waz k ' Da kbk^i od w*eków pracował.
Orskim w zab?^ze moskiewskim na wiele czasu przed uka­

jać Dowt-7a»Q4'xZ P°lscy właściciele ziemscy, przyj- 
ia*iaja dohrn akit4 Za P°dstawę narodowego prawa, po- 
* Ułatwić te J°- ni0 1 wzajemnćm porozumieniu się z lu- 
*acyi 3 moi, c7z^c:ł na ich sumieniu sprawę — a od kon­

ia utrzymaną jedynie priez despotyzm i m&chia-

wielu jeszcze dopytuje o datę jest tak przecież w rze­
czywistości. Radzimy tylko przybyć do Torunia już - . . _______ ____„_____
w poniedziałek, dnia 1-go czerwca, bo jak wspomnie- 8 • v^s®hód słońca o godzinie 3 minut 48, zachód o godzinie
liśmy, otwarcie wystawy nastąpi nazajutrz rano przed m'nU
przybyciem poczt i pociągów.

_ Nadmieniliśmy w ostatnim artykule, że doszły nas
wieści o przybyciu na czas wystawy polskiój trupy 
dramatycznój. Za te wieści, choć nam je zakomuniko­
wała osoba, którą to dotyczy, nie bierzemy przecież 
odpowiedzialności; natomiast donoszą nam z źródła 
zupełnie pewnego, że przybywają tu z koncer­
tem głośnego imienia pp. AlichałHerz, 
pierwszy nauczyciel konserwatoryum Sterna w Berli­
nie i Taborowski, mający tytuł nadwornego mu­
zyka cesarza niemieckiego, a więc dwie znakomitości, 
jakie rzadko zaszczycają Toruń swojemi odwiedzinami.
Koncert odbędzie się prawdopodobnie na auli gmachu 
szkoły obywatelskiej.

. -- Kalendarz. Jutro w piątek ’dnia 29 maja T e o d o- 
zyi panny; w kalendarzu słowiańskim Boguchwały.

Dnia 29 maja 1515 przymierze z królami węgierskim i cze­
skim. — 1648 kozacy zdobywają zamek czaśnikowski. — 1792 
sejm oddaje królowi naczelne dowództwo wojska. — 1792 zam­
knięcie sejmu czteroletniego.
SWaHMBjWMM

D -- zapamiętałój polityki Bismarka względem
1 olski, nawołuje Słowian na prawosławną wojnę z Germanią? 
. . Czyż dwór habsburgski nie jest zaszczycony dziś przy­
jaźnią rządu carskiego, organizującego skrycie i bez wytchnie­
nia powasmenia austryackich Słowian, by w danej chwili, — 
wprowadzając tam swoje armie, wybawić Europę od gro­
żącej jój anarchii. °

Wszak z tejże samśj wilgotnśj jaskini rzucano się i na 
rozdarcie 1 olski, i na urwanie Szwecyi, i na pożarcie północnćj 
i pochłonięcie środkowśj Azyi — i na zdeptanie Kaukazu — i 
na przy duszenie Persji — i na poszarpanie Turcyi — a w 
końcu .... na spotkanie uprzejme swojego ucywilizowa­
nego sąsiadą w Indyach.
u , vNi? “,a“y nic wi?cój do dodania, jedno tylko sądzimy że 
byłoby to dziś na czasie, gdyby naród Angielski, odwdzięcza­
jąc się tez uprzejmością zaczął przybliżać się ku prawdziwemu 
i byc może jedynemu swojemu przyjacielowi Narodowi Polskie- 
mn o którego dobrych zamiarach względem caratu sławni pro­
fesorowie Spasowicz i Pepin, i jeszcze sławniejszy urzędowy 
żają- y8ta Katków> w 8woich Pumach w taki sposób się wyra-

„Baczność! młode pokolenie polskie bratajac się z naszćm 
potęgę!“ nam trUcizn? wolności> ktdra rozłoży "i powali naszą

Wiadomo zaś całemu światu że polskie braterstwo i pol­
ana nienawiść, me są czczemi wyrazami przewrotnćj dynlomacyi

Londyn, dnia 3 maja 1874 y
Z rozkazu i w imieniu Związku Ludu Polskiego.

Jenerał W. Wróblewski,
Prezydujący.

Jan Kryński,
Sekretarz.

OŚWIATA LUDOWA.

Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. J. S. sgr. 15 iako 
przegrane w zakład w Kujawach. Kwotę tę jednocześnie’prze- 
»ła.ismy do kasy Towarzystwa Oświaty ludowćj.

w,

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 27 maja. Lorenzano mianowanym

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Santander, 28 maja. Jenerał Concha 
skoncentrował 26,000 wojska z 64 działami w 
Wittoryi. Dysenterya panująca w armii półno­
cnej już ustaje.

Madryt, 28 maja. Topete nie przyjął o- 
fiarowanego mu poselstwa w Paryżu. Minister 
skarbu zamierza przedłożyć radzie ministrów 
nowy projekt finansowy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 28 maja.

— * Proces. W dniu dzisiejszym stawał znowu odpowie­
dzialny nasz redaktor p. Stan. Bronikowski przed tutejszą 
deputacyą sądową dla spraw karnych, oskarżony o obrazę in­
spektora szkólnego powiatowego dr. Bonnstaedta przez za­
mieszczenie korespondencyi „z Chodzieskiego“ w No. 230 r. z. 
Dziennika Pozn. Prokurator wniósł o ukaranie p. Broniko­
wskiego 5 tal. grzywien, a sąd poszedłszy na ustęp, skazał po 
długićj naradzie p. Bronikowskiego na 15 tal. grzywien ewent. 
5 dni więzienia, dr. Łebińskiego zaś nakładcę Dziennika 
Poz. na 10 tal. grzywien ewent. 3 dni więzienia.

— * Na pogorzelców m. Skole otrzymaliśmy od p. N. 
tal. li od a w sgr. 15 wygranych w karty; razem złożono dotąd 
1 tal. 15 sgr.

— * Po kilkodniowej tylko przerwie spowodowanój 
Zielonemi Świątkami rozpoczęły się dziś znowu nauki we 
wszystkich tutejszych zakładach naukowych.

— * Wedle sprawozdania z tutejszego zakładu El­
żbiety za rok 1873, do którego przyjmują się uczciwe ubogie 
położnice, było w nim położuic takich 84, w domu zaś wspie­
rano 7 położnic; dzieci urodziło się 86, dwoje bliźniąt, 5 nieży­
wych — z nich było 46 chłopców, 49 dziewcząt. Na 
położnice jako i na ubiór nowo narodzonych dzieci wydano 
758 tal. 14 sbr. 6 fen — w przecięciu więc kosztowała każda 
położnica 9 tal. 1 sbr., zostając w zakładzie przez dni dziesięć. 
Dochód zakładu wynosił w ogóle 1045 tal. 3 sbr. 9 fen ; rozchód

PRZYBYLI BO POZNANIA.
dnia 28 maja.

BAZWili;„Z^ar'3orski zyCobyl.nik’- Lubomirski, panie
W lkonska z fam., Morzycka i Sokołowska z Królestwa
famami -Cza3k0W8kl.z Tuczna, Żółtowski z
lam. z Ujazdu, hr. Mielzynski z Kąkolewa, Wolniewicz z 
zoną z Dembicza, Chłapowski z Szółdr

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniński 
z zoną z Cmachowa, hr. Bniński z Biezdrowa, pani Grudzi- 
cka z rodź, Szawjowski, Błażewicz i Lutostański z rodź, 
z Królestwa Polskiego, Prądzyński z Laskowa, paniŻuoho- 
wska z Granowa, ks. prób. Westfal z Gorzyc, Erker z 
Diedesneim.

STERNA H01EL EUROPEJSKI. Poetach z Lipska, hr. Kwi- 
lecki z Kobełnik, Drewes z Mansfełdu, Heller i Werber z 
Hamburga, Hindschuh z Warszawy.

— , ^ćśaas

GOSPODARZWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

• ~ *. Wełna. Berlin, 26 maja. Obrót wełny z owczarń
niemieckich, na składach tutejszych się zuajdującćj, mało był 
w ostatnim tygodniu ożywiony dla braku obcych nabywców! 
tylko w skutek usiłowań ustawicznych właścicieli z prowincyi 
zawarto kilka zakupów ze składów komisyjnych. Do Saksoni1 
odeszło mniej więeój 590 centnarów mekleinburgskiej i pornor" 
skiej po cenie około 60 tal. jako też kilka set centnarów zacho" 
dnio-pruskiej i pomorskiej do Łużyc. Z niemieckiej także fa­
brycznie pranej wełny sprzedano kilka set centnarów po 28 sr. 
za funt celny, równą ilość dartćj na kawałki zaehodnio-pruskići 
po etnie mniej więeśj 58 Ul. a 2 do 300 cent, garbarskićj po 
dawniejszćj cenie. - Składy zaczynają się znacznie zmniejszać, 
ponieważ wiele partyi zwraca się ze składów komisyjnych wła- 
scicielora z prowincyi lub w skutek nieograniczonych cen wy­
cofuje się z targu. Z trwającćj jeszcze aukcyi londyńskiśj nie 
ma mc nowego do doniesienia, gdyż początkowa redukeya u- 
stala się. — Na prowincyi, gdzie w obecnym czasie zawierali 
zwykle producenci kontrakta na nową strzyżę, mało tylko u- 
skuteczniono zakupów a to z tego głównie powodu, że speku- 
łacya me ma ducha przedsiębiorczego. Twierdzą także, że 
szanse wełny daleko są niepomyślniejoze niż w roku zeszłym, 
ponieważ źródła odbytu tak eksportowego jak miejscowego za­
pchane zostały przez zbytnią produkcyą towarzystw akcyjnych 
i ze. dopóty nie będzie popytu, dopóki fabrykacja nie zostanie 
zmniejszoną. W skutek złego tego położenia interesu oczekują 
znacznie mższych na nadchodzących targach cen niż w roku 
zeszłym a nabywcy tylko ostrożnie bardzo i powściągliwie ope­rować będą. r -»o f

. . . * Raa>bórz, 27 maja. Z powodu zimnego powietrza
dowieziono dotąd na targ tutejszy tylko 100 centnarów. Pranie 
jest zadawalniające, nabywcami są handlarze. Ceny o 4 do 5 
o tal. niższe od cen zeszłorocznych.

został posłem przv Stolicv Annsfnlskiói Wndłnrr ..n i tal. 14 sbr. 9 feu.; tak że na rok 1874 zostało remanentud,.,1?cph ,ul.j Stu:.' 2,6 15 ?br-6 M,»iek swo “■ d» t»-

Durango i udał się do Azpeytia.
Wrocław, 27 maja. Na obradujące tutaj 21

zgromadzenie nauczycieli niemieckich przybyło do tói 
chwili około 3,000 członków.

276 tal. 15 sbr. 6 fen. Majątek jego wynosi 3000 tal. Do To­
warzystwa dam opiekujących się zakładem należą panie Klara 
Gunter, Apolonia Matecka, Eugenia Barth, Seweryna Lossów 
Katarzyna Gintrowicz, Izabela Szun-anowa, A. Andersch, Julia 
Haustelder, Anna Loga, Marya Janecka, Tekla Tschackert 
Aug. Giersch, Staudy, Wal. Mutty i pp. dr. Matecki i dr. Oso- 
wioki, z których ostatni pełnił zarazem obowiązki lekarza za­
kładu.

— * Uroczystość, położenia kamienia węgielnego pod 
nowy zakiad dyakonisek odbędzie się dnia 7 czerwca w nie­
dzielę. Skala granitowa do tego użyć się mająca waży 15 cent 
i znajduje się już na placu budowy.

— * W przebiegu IV kwartału 1873 r. wydalono za 
granicę obwodu regencyjnego poznańskiego osób 31, pomiędzy 
któremi znajdowały się 4 kobiety, katoliczki, 13 katolickich, 1 
protestancki i 13 żydowskich mężczyzn. Z kobiet należała je­
dna do średniój warstwy towarzystwa, trzy inne były wyrob- 
niczkami i kucharkami. Z mężczyzn było dwóch emigrantów i 
jeden nauczyciel prywatny; ostatniego ukarano tu za kradzież- 
reszta byli to czeladnioy i wyrobnicy. Z osób tych 31 wyda­
lono do Królestwa Pol. 27, do Genewy 1, do Franncyi 1 do

Krótki już czas tylko, niespełna tydzień, tak pisze Galioyi • o, , , x
Gazeta Toruńska, dzieli nas od terminu otwar- ^x?a-.:tar®xUnW b.™’ zabrała Pó,,oya prsekup-

Wystawa
rólnicza i przemysłowa

Toruniu.w

r. . terminu otwar­
cia wystawy. Dnia 2 czerwca promienie wschodzącejro 
słońca — spodziewamy się, że Pan Bóg będzie nam 
łaskaw ozłocą przygotowaną do otwarcia wystawę 

do. wszelkich ozdób sztucznych dodadzą najpiękniej-

ce sprzedającćj kartofle miarę dwulitrową z dnćm podwójnem ; 
dno drugie wewnętrzne sama włożyła przekupka.

— * Nie tylko wymienieni przez nas wczoraj lecz i 
kilku jeszcze innych nauczyoieli szkól tutejszych udało się na 
wrocławski wiec dla nauczycieli. Pomiędzy nimi znajduje się i

®Z.LŁna'ł3zlaClletn,ej8z- 8W%. ozdobę. Godzina 6 rano ? . — * Dnia 25 bm. przybyła z Hagi do Stęszewa komisya
przeznaczona na uroczystą chwilę otwarcia, a sądzimy, 
że. będzie to chwila naprawdę uroczysta; wszystko bo­
wiem przemawia za jak najświetniejszem powodzeniem 
wystawy, nawet mimo to, że Garbarnia wroniecka „dla 
braku czasu“ cofnęła zapowiedziane okazy i przyspo­
rzyła Komitetowi tą drobnostką niemało kłopotu, psu-

która ma zrewidować położone w taintejszćj okolicy dobra kró­
la niderlandzkiego. Komisya ta składa się z eksministra hr. 
Bylandt, barona Bransen, p. von der Zyp i skarbnika Pelzer.

— * Wiarus donosi, że sto tysięcy dusz wychodźców 
zobowiązał się jakiś ajent angielski dostawić do Brazylii. Za- 
cznie się więc i u nas zapewne na wielkie rozmiary handel
ludźmi.

jąc zadecydowany już porządek w budynku dla wy­
stawy przemysłowój i w katalogu. Ale od czegóż byłby 
komitet, gdyby nie od kłopotów? — Mniejsza zresztą 
° ,kł.°P°t’ większy sprawiają mu nieustające jeszcze 8iewac
podzisdzień zgłoszenia listowne i telegraficzne; komitet 
radby wszystko jeszcze uwzględnić, choć panowie wy­
stawcy tak mało byli względni, że nie zgłaszali się 
wtedy, gdy nawal pracy był mniejszy, gdy jeszcze sam 
komitet kłopotał się, aby tylko liczba wystawców wy­
padła jako tako, i gdy do należytego uporządkowania 
chaosu starczyło jeszcze czasu. Mimo to, komitet 
wszystkiemu zaradzi, przygotowany nawet na rozsze­
rzenie 12-morgowego dziś placu wystawy choćby osta­
tniej jeszcze nocy przed otwarciem, w którym to celu 
w przezorności swój zastrzegł sobie pozwolenie «rdzie 
należy. °

Dużo machin już nadeszło, dworzec toruński za­
walony niemi; zwożenie ich i ustawianie na placu wy­
stawy już rozpoczęto.

Otrzymujemy z wielu stron wezwanie, abyśmy 
podawali szczegółowo, co będzie na wystawie; przy­
słano nam nawet rodzaj katalogu pewnój wystawy nie- 
mieckiój, dołączonego do pewnego pisma jako dodatek, 
i radzono dodać takiż katalog do Gazety. Na we­
zwania te odpowiadamy, że nie możemy im uczynić 
zadość. Potrzebaby do tego osobnój uchwały komitetu; 
a zanimbyśmy spowodować zdołali zebranie członków 
komitetu rozproszonych po prowincyi i mających w 
Toruniu swego pełnomocnika do wykonania tych tylko 
uchwał, które już zapadły, jużby i wystawa może była
otwarta. A zresztą katalog wystawy królewieckiój __
bo ten nam na wzór przysłano — mógł być dodany 
na świstku jako dodatek do dziennika, bo numerów 
było tam bardzo mało, podczas gdy katalog wystawy 
toruńskiój stanowić będzie sporą broszurę i wyjdzie tóż 
osobno. Nie sądzimy zaś, iżbyśmy zadowolili tych, co 
nas o szczegóły wzywają, gdybyśmy wyliczali katego- 
ryami tylko konie, woły, krowy, barany, skopy, psy, 
koty, kury, kaczki, gęsi, wieprze, żyto, pszenicę, ję­
czmień, groch, owies, młockarnie, pługi, brony, i t. d. 
i tam dalój.

Ale jeden szczegół wymienimy, a raczej przypo­
mnimy tylko, jako najważniejszy, to jest, że wystawa

— * Wisła wraca zwolna do stanu normalnego. W To­
runiu wczoraj po południu o godz. 5 stan wody 14 stóp łO cali, 
w Warszawie również wczoraj 10 st. 10 oali. Z nizin około 
ilalborga i dalej ku Gdańskowi donoszą o pozalewanych za-

— * W Częstochowie na odpuście podczas Zielonych 
Świątek było mniój więeój do dwunastu tysięcy ludzi.

— * Pogrzeb śp. Maryi Mucha nów mimo, że stóso- 
wnie do życzenia zraarłćj nie było o nim żadnych ogłoszeń, mimo 
że odbył się bardzo wcześnie, bo odbył się o 6 godzinie rano 
zgromadził w d. 25 bm. taką masę publiczności, jakiej nie pa­
miętają od czasu j.ogrzebu Moniuszki. Zbierając się tak licznie 
Warszawa wyrażała cześć dla zacnój kobiety', którą jedno ź 
tamtejszych pism bardzo trafnie charakteryzuje, pisząc: Chrze- 
ścianka w życiu, artystka w usposobieniu, poetka w 
zapatrywaniu się na świat, kobieta w«pełnćm zna­
czeniu tego wyrazu — oto wierny jój obraz.

— * Dyrektorem teatru miejskiego w Cieplicach iest 
Polak p. Podolski.

— * Kraj donosi, że uniwersytet krakowski na katedrę 
chorób wewnętrznych, na którą, jak wiadomo mianowanym był 
dr. Radziejewski, wybrał p. dr. Zeulzera Niemca z Berlina, któ­
ry uchodzi za znakomitość w Krakowie. P. dr. Zenlzer, przez 
trzy lata ma wykładać po niemiecku, a po trzech latach, po 
polsku. Niema co mówić, piękna ta najstarsza nasza alma 
rn&ter!

— * W Graz, z nocy z 16 na 17 maja mróz dwustopnio­
wy uszkodził wiele drzew: wszystkie akacye kuliste, Aljantusy 
i Bignonie,. zupełnie bezlistne, a jakiegoś nieboraka, który przez 
roztargniene zasnął w pi lu, — znaleziono zmarzniętym

— * Klara Ziegler grała dnia 8 bm. w sztuce „Droga do 
pokoju“ na scenie monachijskiój i to przed samym królem!!! 
Król, publiczność ofiarowała jćj w dowód owego uwielbienia 
dwa olbrzymio bukiety piękne i klejnoty. Sztuką tę mają także 
przedstawić innój także publiczności; wystawa jśj kosztuje 60,000 
tal. Entuzjasta Wagnera jest oraz wielbicielem, Ziegler’ki.

— * W porcie genueńskim wydoby to osbtniemi czasy 
z morza stary galar genueński, który w r. 1530 admirał Andrzej 
Doria zanurzyć kazał na dno morskie, ażeby tym sposobem 
zamknąć nieprzyjacielowi wejście do porta. Przedwiekowy sta­
tek ten dochował się w zupełnie dobrym stanie.

— * Gołos podaje ciekawe wiadomości o stósunku liczby 
lekarzy i pomocy lekarskićj do cyfry ludności w Rosyi. I Lik 
w Rosyi przypada przecięciowo jeden lekarz na 17,800 mie­
szkańców, kiedy we Włoszech jest jeden lekarz na 2280. W nie­
których miejscowościach stósunek ten jest o wiele gorszym.
I tak w gubernii Perinskićj w okręgu ¡¡Gzerdyńskim przypada 
jeden lekarz na 60,000 mieszkańców. Stósunek felczerów do 
liczby mieszkańców w Rosyi wyraża się jak 1:12,400, w Anglii 
zaś jak 1:13280. W Rosyi na 175,000 ludności jeden szpitał°(w 
Prusach na 22,000), jeden instytut położniczy, na 6,000,000, je­
den dom podrzutków na 1,350,000, eden zakład dla obłąkanych na 
390,000 i jeden instytut głuchoniemych na ¡1,000,000. Służba 
lekarska wojskowa przedstawia się już znacznie lepićj, mimo to

9,atnie jniejsce pomiędzy państwami europejskiemi.

x Berlin, 26 maja. Na sprzedaż wystawiono
2:’°1x8zt’’k bydła rogatego, 4773 sztuki nierogacizny, 1399 sztuk: 
cieląt, 8120 sztuk skopów. — Dowóz bydła rogatego na 
targ bezpośredni po Świątkach był nieco za wielki, ponieważ 
potrzeba je^t wtenczas zawsze małą; towaru przeto zwiezionego 
me sprzedano a za przedni płacono zaledwie 191, średni 15 16 
a pośledni 13-14 tal. pr. 100 funt, wagi mięsa. — Handel nie­
rogacizny mimo małego dowozu nie uległ zmianie, nie pora 
Inn f exDle na n'-^’ ’ d'a tógo nie płacono więcćj jak 18 tal. za

> ji nb ,waSi mięsa. — Cielęta nie zbywały się dzisiaj tak 
gładko jak minionego czwartku, gdyż popyt jest mały i dla te­
go płacono tylko średnie ceny. — Usposobienie co do skopów 
p7. . ,* czego zapasu tie sprzedano a płacono nie wie-
oćj jak 7-8 tal. za 45 funt wagi mięsa.

nr o’: B,erKn, 27 maja. Pszenna No. 0. llf-i- tal.
talarów 1 10^"^ 111 ar’ rżana nr- talar-> nr- 0 ‘ 1

Masrsa telegraficzne.
SZCZECIN, 28 maja 1874. 

Stan powietrza:

Pszenica: spok. 
na maj-ezer. 86| 
na czerwiec-lipiec 86{ 
na wrz.-paźdz. 81

Żyto: słabo 
na maj-czerwiec 56| 
na czorwiec-lipieo 5SJ 
na wrz.-paźdz. 56|

Olćj rzep.,- słabo 
na maj 18| 
na czerwieo-lipiec — 
na jesień 19 £

Okowita: słabo 
w miejscu 23jf 
na maj-czerwiec 24 
na czerwiec-llpieo 24 
na sierp.-wrzesień 241

BEBŁIN, 28 maj'a 1874.
Stan powietrza: piekne

Pszen. spok. 
na maj
na wrześ.-paźdź.

Żyto słabo 
w miejscu . 
na uiaj
na lipiec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep. spok. 
w miej sou . . 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
na paźd.-listop.
Oków, słabo 
w miejscu 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrześ. 
na wrzes.-paźd.

kurs I kuro 
początk, końcowy

82J
81f

59 f 
58J 
67j 
57f

191
19#

20|

24

24
22

Owies: spok. 
na maj 
Olćj skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ako. kred 
Pożyczka tureoka 
7'|» °|o Rumuny 
Poi. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

kurs
poegątk.

kurs
końcowy

62J

108|

Wiadomości giełdowe.
Głerd» pnznanska, 28 maja.

not 2y‘o: cena wypowiedzialna 62|, na wiosnę _ na maj
62*’ “er«i0°-lipiec 6#, lipiec-sierpień 691 

sierpien-wrzesień —, jesień 58. K {
Wyp. - ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 241 — na mai 241»,

j źCdzS°k 22l’. ,ipi8C 24%” SUrpieÓ 24*’ wrze8*8“ 24,*"pa- 

Wypowie^ziano — litrów.

Giełda bydgoska, 27 maja.

Żyto piękue 63-65, pośledniejsze 59-62 tal 
62 taliręóV.“łeń: Wie‘ki 63 pośledniejszy 58-62, mały 58 do

Groch: do gotowania 60-62, na paszę 55-62 taL 
Lubi»: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.

k. 1’"’7!tk0,M01"°
Okowita: 23| tal. per 100 litrów a 100 %

Giełda berlińska, 27 maja.
ł„nJ>SZ0iniOa: iEer o1000. kil° w m5ei- 76-92 tai. wedle ga­
tunku żądano; żółta 86 tal. z dworca płac.; na kwiecień



w , V twioiun u unuwft ¡HAU. , Uf* »niwicu -- , waj »?i7^-Ui7 lii»)-
ozerwiec 59-58}, czerwiec-lipiec 59}-58}-} lipiec-sierpień 58-57}-} 
tal. płacono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 53—75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 56-71 tal. wedle gatunhu 
żądano; szląski i ozeski 67-70, galicyjski —, pomorski 67-70, 
wsohodnio i zachodnio-pruski 58-68 tal. z dworca plac.;- na 
kwiecień —, maj 63-}, maj-ozerwieo 62}-}, czerwiec-lipiec 61} 
tal. placcno.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 66—70 tal., na pa­
ssę 61—66 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.

Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 18} talar. — 

na maj i maj-czerwiec 18-}}, czerwiec-lipieo 19-18-}}, lipiec-sierpień 
—, wrzesień-paźdz. 20} tal. pl.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 22} tal.
Olój skalny per >00 kilo w miejsou 9} tal.
Okowita per 100 kilo a 100%—10,000G/o w miejscu 

bez beozki 24 tal. — sgr. pł.; na kwitc.-maj 24 tal. 13-6 sbr. 
maj-czerwiec 24 tal. 10-2 sbr., czerwiec-lipiec 24 tal. 10 2 
sbr. lipiec-sierpień 24 tal. 20-12 sbr., sierpień-wrzesień 24 tal. 
16-8-10 sbr. płacono.

Cłlelda wrocławska, 27 maja.
Żyto: per 1000 kilo spok.; na maj 64} maj-czerwiec 63}-}, 

czerwiec-lipiec 63}-63 płac., lip.-sierp. 60, wrzesień-październik

58, paźdz.-list. 57} tal. żąd.
Pszenica: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 63}-}, maj-czerw. 61 tal. płac. 61} 

tal. żąd.
Rzep per 10C0 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. plac.
Olój rzepiowy per 100 kilo bardzo stale— ; w miej­

scu 18} tal. żąd.; na maj, maj-czerw. i czerwie-lipiec 18}, 
wrzes-październik 19} tal. żąd.

Okowita za 100 lit. nieco słabiśj; w miejscu 24} tal. 
żąd. 24 p.; na maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 24-}}, lipieo- 
sierpień i' sierpień-wrzesień 24-,} żąd., wrzesień.-paźdz. 22 tal. 
płacono.

CD . '
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Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto . . 
Jęczmień 
Owies 
Groch .
Rzep . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

pośl. tOWSfpiękny średni

fn. tal.
9
9
6
6
6
6
7
6
6

sr.
5
4

27
27
12

2
20
25
25

fn. tal,
8
8
6
6
6
5
6 
6 
6

fn.

Na dniu dzisiejszym o 11 godz. 
z rana zakończył życie doczesne 
synek nasz Stefanek Po- 
niklewski. (3068)
Wiśniewo pod Łeknem dn.

25 maja 1874.

Obwieszczenie.
Jarmark na wełnę.

Jarmark na wełnę w Poznaniu odbywa się 
tlnla 11, 1# 1 13 czerwca rb. na
Sapieżyńskim placu, Wolnicy i przekazanej 
królewskiej komendanturze części Działowego 
placu i nie wolno go zacząć przed wyżej wy- 
mienionemi dniami. ' (3063)

Przed 9 czerwca nie mają być wystawione 
na placach targowych wagi, namioty i składy 
na wełnę lub wozy naładowane wełną, a przed 
11 czerwcem rb. nie wolno na otwartych pla­
cach targowych wełny składać, rozrzynać, 
odwozić lub innym sposobem odbierać ani 
zważać na wagacb targowych.

Używanie wag miejskich temu ograniczeniu 
nie ulega. Także i wywieszanie tablic oznaj. 
mujących sprzedaż wełny przed 11 czerwca 
jest wzbronionem.

Przy dowozach na jarmark wełniany za­
chować należy następujący porządek uliczny:

1, wozy naładowane wełną przybywające 
od prawego brzegu Warty obierają drogę 
przez ulicę Szeroką, Stary Rynek i ulicę 
Wroniecką,

2, przejeżdżające przez bramę Szelągową 
przez Małe Garbary,

3, przejeżdżające przez bramę Wildecką, 
przez ulice Półwiejską, Podgórną i Wilhel- 
mowską,

4, przejeżdżające przez bramę Berlińską, 
przez ś. Marcin ul. Młyńską i Fryderykowską

5, przejeżdżające przez bramę Królewską 
przez uł. Królewską Młyńską i Magazynową.

Żadne wyładowane wozy nie mają zatrzymać 
się ani na placach targowych lub w ich po­
bliżu ani na ulicach dowozowych.

Składy prywatne w pobliżu placów targo­
wych oznaczyć należy wywieszonemi tablica­
mi , aby były poznane przez kupców zamiej­
scowych.

Uprasza się usilnie, aby nie przywożono weł­
ny przedwcześnie dla ułatwienia utrzymania dla 
wszystkich interesowanych równie potrzebnego 
porządku targowego, i oszczędzenia niepo­
trzebnych kosztów.

Wreszcie zwraca się uwagę na rozporzą­
dzenie o targu na wełnę w tutejszem mieście 
z dnia 6 kwietBia 1871 r., w którem przepi­
sane są i warunki, pod któremi wełny w 
położonych przy wyżej wymienionych placach 
targowych składach umieszczone być mogą.

Targi tygodniowe przeniesione zostaną na 
czas od 8 do 15 czerwca rb.

1, z Wolnicy na Nowy Rynek,
2, z placu Sapieżyńskiego na Stary Rynek 

i plac Bernardyński.
Poznań, dnia 22 maja 1874.

Król. Byrekcyapolicyi.
____ _____ Staudy. _____

Obwieszczenie.
Przy zarządzie miejskim jeszcze kilku

egzekutorów pomocniczych
ma być zatrudnionych. Uzdolnieni do takowe­
go urzędu, biegli w polskim i niemieckim 
języku, zgłosić się mogą piśmiennie z dołą­
czeniem atestu kwalifikacyi i prowadzenia się 
w przeciągu dni czternastu do niżej podpisa­
nego magistratu. (3056)

Poznań, dnia 22 maja 1874.

Obwieszczenie.
Powołując się na obwieszczenie Stanowej 

komisyi skarbowej powiatu ostrzeszowskiego 
z dnia 9 marca r. b., dotyczące wypowie­
dzenia 5% pożyczki 100,000 tal. powiatu 
ostrzeszowskiego z dnia 11 lipca 1870, zwró­
cić się mającej 1 lipca 1874 r., zanoszę do 
wszystkich dzierżycieli obligacyi i kuponów 
prowizyjnych uniżoną prośbę, aby żądania 
swe na tydzień lub dwa tygodnie 
przynajmniej przęd 1 lipca rb. 
zgłaszali, by przez to zapobiedz zastojom w 
w ruchu kasowym przez nadto wielki jedno­
razowy napływ Publiczności i by potrzebne 
pieniądze módz wcześnie przygotować.

Przesyłkami pocztowemi kasa powiatowa 
zajmować się nie może, dla czego proponuję 
tutejszych kupców

Walentego Henschel, 
bankiera Scialesinger, 
Izydora Wieruszowskłego

do przyjmowania pieniędzy. (3061)
Kempno, 21 maja 1874.

Król, radzca ziemiański po­
wiatu ostrzeszowskiego.

Bekanntmachung.
Unter Bezugnahme auf die Bekanntmachung 

der ständischen Finanz-Commission des Krei­
ses Schildberg vom 9 Maerz er. betreffend 
die Kündigung der 5% Anleihe von 100,000 
Tblr. des Kreises Schildberg vom 11 Juli 
1870 zur Rückzahlung am 1 Juli 1874 richte 
ich an alle Inhaber von Obligationen und 
Zinskoupons die ergebene Bitte, ihre Forde­
rungen mindestens schon 8-14Tage vor 
dem 1 Juli er. anzumelden, um Stok- 
kungen im Kassenverkehr durch allzugrossen 
einmaligen Andrang des Publikums zu ver­
meiden und die erforderlichen Gelder recht­
zeitig bereit halten zu können.

Mit Postsendungen kann sich die Kreis- 
Commissions-Kasse nicht belassen, weshalb 
ich die hiesigen Kaufleute:

Valeutiu Henscbel,
Banquier Schlesinger,
Isidor Wieruszowskl

zur Empfangnahme der Gelder in Vorschlag 
bringe.

Kempen, den 21 Mai 1874.

Der Königliche Laudrath

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Swarzędzu pod 

Nr. 59 położona, do 5-ga 1, Charłotty 
Sary Leopoldiny, 2, Charłotty Am- 
brozyi Teofili Aurory, 3, Emanuela 
Dezyderyusza, 4, Konstantego E- 
manuela Rudolfa, 5, Reiuharda Sa­
muela Alexandra rodzeństwa Mie­
chowskich należąca, która na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 55 tal. 
podana, sprzedaną być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi konie­
cznej w (3066)
wtorek dnia 8 września rb.

przed południem o godzinie 10-tćj 
w lokalu oberżysty Augusta Felsch w 
Swarzędzu.

Poznań, dnia 13 maja 1874.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.Beyl.

Schildbcrg’er Kreises.
Na czas 2 i 3 czerwca rb. przenoszę 

z Gniezna częściowo mój (3069)

skład galanteryjny
na wystawę w Toruniu,

Józef Stciuborn.
Do mego handlu towarów mo­

dnych, płótna, bielizny i stro­
jów poszukuję zaraz łub od 1 lipca rb.suhjekta
(Polaka), mogącego okazać dobre świa­
dectwa. Warunki pomyślne. (3059)

Maurycy Meyer,
Toruń.

OSOBA
L. 1320.

Ogłoszenie.
Celem uzyskania planów na budowę gma­

chu dla szkoły wyższo-realnej i szkół miej­
skich w Stryju gmina król, wolnego miasta 
Stryja rozpisuje niniejszem koukurs, przezna­
czając nagrodę w ltwucie 1000 złr. dla autora 
planu za najlepszy uznanego, zaś 500 złr. 
dla autora drugiego z kolei planu.

Oba te premiowane plany staną się wła­
snością miasta Stryja, autor planu pierwszą' 
nagrodą uwieńczonego obowiązany będzie do­
starczyć potrzebne do wykonania kosztorjsy.

Plany wniesione osądzone będą najdalój do 
1 października rb. przez komisją z rzeczo­
znawców i członków rady miejskiej Stryjskićj 
złożoną. (3062)

Gmina miasta Stryja zaprasza przeto panów 
architektów do przedłożenia planów najdalej 
do 1 sierpnia rb.

Program budowy, rys gruntu budowlanego 
i szczegółowe warunki konkursu udzieli na 
żądanie Magistrat miasta Stryja.

Z Magislr itu król, wol­
nego miasta Stryj

dnia 11 maja 1874.
Friiełitiiiaii.

z przyzwoitej 
familii, której 

ma być powierzony C&HiOWiiy 
zarząd domu jako i zna­
czne kobiece gospodar­
stwo^ jest poszukiwana od św. 
Jana rb. Zgłoszenia franco Po- 
bórka pod Białośliwiem.

Lipowa ulica 5 jest
pomieszkanie parterowe,

składające się z 5 pokoi i balkonu 
ogrodowego, kuchni, szpiżarni i przyna- 
leżytości od 1 października rb. i po­
mieszkanie na II. pictrze skła­
dające się z 2 pokoi i przynależytości 
natychmiast do wynajęcia. (3068)

A owe, mało potrzebowane

siodło
z muu8ztakiem i (3064)

MTuprzę
na parę koni z skręconej skóry do nabycia.

Tarce pod Jarocinem.
L. Dembiński.

Magistrat.
W księgarni Żupanskiego wy­

szedł 3 i ostatni poszyt To­
mu I.

Historyi powszechnej
KONIA

przez (3013)

hr. M. Czapskiego.

Berlin, 27 maja..

Nlemiockie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prask, poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prew. poż. pańs. z1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dito
dito

List .zast. pora, (»owe) 
dito dito szląskie

dłto lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruski«
dito
dito
dito
dito
ditto

Il serya 
nowe 
ditto

Listy rent poznańskie 
dite praskie 
dito szląskie

¡100} p. 
,105¿ p. 
99} p. 
93 p. 
123ł p.

87} p. 
98} p. 
102} p.
— Pł- 
94} Ż. 
85 p

pi.
P- 

85i p. 
97i p. 
1O1| z. 
105J p. 
95} p. 
101g Ż 
97} p. 
98| p.

} P-

Akcye bankowe.

 jrgsko-marcn. Dana |4
Berliński bank (stare) 4
, dito dito (nowe) ; 4
Barlińs. stowarz. bank. 5

dito dito kasowe¡4
Berlins, bank lombard. 15 
Wrooław. bank dyskon.|4

77|p; 
74 p. 
85| p 
86j o. 
272 ' p. 
33) p. 
8l| p.

wszelkie cierpie­
nia nerwowe,

ż d ój chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

nycb dra CRONIÎSR. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 

wydanie pierwsze i w Poznaniu w aptece dra Manbiewl- 
J cza, w Warszawie w składzie towarow

aptecznych pp. Galicjo i SpieMsa. (41)

Antykwarnia E. Ealllcra 
poszukuje kompletnego egzemplarza
Encyklopedii Orgel­
branda,
większe.

e
- -r-i WSŻ<

jl ni<

li kaä 
U puja

Littmanin „Hotel Wova“ Wrocław.
Hotel, restauracya i winiarnia

Griine IStiiiinhriicke 1.
polska i wiedeńska. (2982)Usługa

dito
dito

prow, weksl.14 
wekslowy 14

entr. bank budowl. 
’»ntr. bank stowarz. 

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Moinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Anstr.-uiemieeki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bankprowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz 

dyskont.

5
4

4
4
4
4
5
4
5
4
5 
5
4
4ł
5 
4

59| p.
70Ï p.
57ł p.
82fc p.

99 p.
80J pł.
168£ pł.
1 7| ,.
66ł ż.
104& p
l30J-29J-30j p. 
831 p.
72 i.
I9i p.
110 p.
194 p.

81ł pł.
106i p.

)ooooooooocooooooocooi
Powierzony mi został

znaczny kapitał
do wypożyczenia na hipotekę,

Kazimierz Neuman,
Poznań, Szkolna ulica 4. (3025)

Centralne biuro rekomendacyjne.

Proszę wszystkich, któ­
rzy z czasu mojego zarządu do ma­
jętności miłosławskiej preten. 
sye mają, ażeby się z niemi 
najpóźniej do 2© Czerwca 
r. b. zgłosili, ponieważ w końcu 
czerwca rb. ztąd się wynoszę.

Miłosław, 23 maja 1874. 

(3018) Dyonizy Wegner,

alne Zebranie

uczestników Spółki Bazarowej
odbędzie się

w sobotę dnia 13 czerwca r. b.
o godzinie 5 po południu w Bazarze.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczćj.
4. Sprawozdanie Dyrekcyi. (2708)
5. Zmiana statutu a mianowicie §§ 6, 20. 21.
6. Wnioski Dyrekcyi.
7. Wnioski uczestników
8. Wybór Rady Nadzorczćj na lat 3.
9. Wybór jednego członka Dyrekcyi.

Poznań, dnia 18 kwietnia 1874.

Bazar Poznański.
Rada Nadzorcza.

podp. Adolf hr. Bniński.

OGŁOSZENIE.
Szanownych panów, którzy mają zamiar w roku bieżącym

Sad i aleje drzew
owocowych

w Smiełowie p. Żerkowem
będą wydzierżawione przez licytacyą

«1. 1 czerwca)
po południu.

Warunki dzierżawy wskaże 
_j3oi5)_____ ©grodowy.

Dom. Wiśniewo pod Łeknem 
ma 3 letnich (3060)

lSOmacidri 
30 skopów

na sprzedaż. Odbiór zaraz po strzyży.
Dominium Marcinko­

wi) górne potrzebuje zaraz u« 
rzę«&Bi ika gospodarcze, 
go i kucharza któryby się 
trudnił ogrodnictwem; osobiste przed 
stawienie się jest koniecznem.
 (2816)

Dom. Roszkowo pod Sko­
kami potrzebuje od 1 lipca zdatnego 
pisarza gospodarczego, (3058

wełnę

Doskonałego urzędnika go­
spodarczego, wskaże Adrnini- 
stracy a Dziennika pod Ir. 3065, 
Z postępem spełniał wszelkie, prace 
swoje, wiek średni, 2 języki, z' żoną 
dzieci dwoje. (3065)

nam oddać w komis, upraszamy7, aby wysłali takową tak, by najpó­
źniej na miejsce przybyć mogła do Poznania pod adresem: 
Kwilecki, Potocki i Sp. w Poznaniu dla banku kre­
dytowego Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. do 10 
Czerwca, zaś na jarmark do fiSerlillft pod adresem: 
Herrmann Holde Berlin, Bahn restante do IV czer­
wca. Duplikaty listów frachtowych prosimy wprost do 
nas przesyłać. (3054)

Bank kredytowy
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski

w Toruniu.

| Polskie listy likwidacyjne. |
Nowe arkusze kuponowe dostawiamy od dnia dzisiejszego (3057)

Hartwig illamrotk & Co.i«ei 1
Rur» papierów na giełdach berlïnsRiéj 1 poznanshiéj.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 

- dito Marienhfltte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

4 190J p
4 89J p.
5 ;54ł p.
6 )96j p,
6 1631 p.
5 68 ż.
6 66} p.
4 59 p.
5 36 p.
6 28 p.

Akoye zakładowe I obligaoye kolei 
Żelaznych.

iergsko-marchijska 4 
łerlińsko-zgorzelicka :4 

dito szczecińska ¡4

84-3 p. 
80g p. 
154 p.

Ekonoma,
kawalera, zaopatrzonego w dobre świa 
dectwa poszukuje się od 1 lipca r. b
do Dominium Ttfieświastowici
p. Mieścisko. (2984)

Rządzca gospodarczy
poszukuje od św. Jana innej posady. Adre 
wskaże Adm. Mas. Poz. Nip.

Gorzelańczyk,
wodzie, poszukuje miejsca zaraz li' 
od 1 lipca r. b. (3055)

•Józef Karge,
w Terespotockich Olendrach p. Grodzisl

Od 1 lipca potrzebujęsłużącego
nieżonatego. Ł (2907)

Zgłoszenia franco z załączeniem świa
dectw. /< . 1 •Wolsztyn. taOjcWSkl.

Dominium Cerekwica !’■
Borkiem poszukuje od 1 lipca r.

panny sliiżiirćj
w średnim wieku, któraby się zarazę» 
trudniła praniem i wyręczała pan» 
w domu; listy frankowane proszi si 
przesyłać lub tćż osobiście się przed 
stawić. (3019)

B zesko-grajewska 15
:alioyjska Karola Lud. 5

Hills.-żóraw.-gubeńsk. 5 
Kolćj Rudolfa 4
ffarchijsko-poznańśka 4 
Aórnoszląs. kol. lit.A.C. 31 

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 5 
Austr. półn. zachodnia 5 
lito poł. państ. (Lomb.) 5 

Wsohodniopruska kol. 4 
południowa 4

K ,1. po praw. brz. Odry 5 
Rumuńska kolój 5
Rosyjska kolój państ. 5 
Starogardzko-poznań. 4| 
Warszawsko-bydg. 4 
Warszawsko-wiedeńsk. 5 
Berlińsko-półn. z pr. p. 5 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5

|31J p.
108-t p.
35| pł.
68¡ p.
42 p.
159 p 
14H p. 
I89i-8i-9t p. 
105| p.
83{-4 p.

42 p. 
121 p. 
44ł p. 
101J p.
102 p. 

p-8oi p. 
32 p. 
51 p. 
j74| p.

Zagraniczne papiery.
Austr.

dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

dito nowa

4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

4
5 
4
6

671 p. 
62£ pł.
97 ż.
106$ p.98i pP 
91 p. 
I46i p. 
143|

83ł p. 
80ł p. 
79Î p.
07 P. 

,(103} p. 
¡97 p. 
99¿ p

Renta tranouzka
Rum i.i-ika pożyozka

5 95J p.
9 I— ż.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Szt.
Napoleonsdory 1 5. lig p.
Imperyały l 5. 15} p.
Dolary l ------- P-
Złoto w sztab.fuBt oeln. — — żąd.
Srebra funt oelny — pł.
Austryaok. noty bank. 90 A- p.
Rosyjskie noty bank. 93 pł
Franonskłe noty bank. 80} p.
Dyskonto wekslowe 4

dito lombardowe 5

Poznan, 28 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
'Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3ł
4
4
5 
5
?

5
?

97i ż. 
94¡ i. 
98 ż 
1011 i. 
10t¿ ż. 
97J ż. 
94 i, ż. 
1011 ż.
— P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

82 ż.
171 ż.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank pfowino. 
Szląskie stowarz. bank.

81 p. 
50 p. 
66 p.
— P-

— P- 72 p. 
19 p. 
132 ź. 
109| ż.
— ż.

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

— z. 
191 p.
— P-

84 p. 
44£ p.
— P- 

P-
-3 i.

Papiery pruskie.

Praska poi. ukonsolid. 4 97} i.
dito dito. 4 106 p.

Dobrowol. poż. państ. 4 101} p.
Prem. poż. państ. 1855 3 ią4 i.
Obligi długu państwa. 3ł 92} i.

Żelazne koleje.

3erl.-zgorz. ako. z. 4 
dito póln. pr. p. 5

Sergsko-marehij. akc. z 4 
Halsko-żóraw.-gub. ak.jz 4 

dito z praw, pierw. 5
Marchijsko-pozn. ako. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3|

dito lit. B. akc. z. 3|
Wsoh. prns. poł. akc. z. 4 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak. 5
Starogardzko-pozn. ak.z 4| 
Brześć.-grajew. ako. z. 5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5

88 i
— P- 
90 p. 
35 p.
- p.
«ł P.
- P- 
164 ż.
- P-
- ż.

- P- 
102 p.
- P- 
108 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytnn. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

Akcye przemysłowe

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marisnhlitte

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

Drrkjem i Nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińeki) w Poznaniu-
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